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(Odroczenie reform y wyborczej. — Przeciagnienie sessji 

Rady państwa. - - Sejmy zbiorą się aż we wrześniu. — Sta
ra Pretee o naszej delegacji. •— Dwie parlamentarne klęski 
fządu węgierskiego. — Projekt irlandzki a Czechy.)

Jeżeli delegacja nasza zwlekać będzie z wy
stąpieniem z Rady państwa aż do przedłożenia 
Projektu ustawy o wyborach bezpośrednich, to po
dobno będzie m ogła czekać długo i przesiadywać 
w Wiedniu. Ostatnie wiadomości z Wiednia każą 
się domyślać, że reforma wyborcza nie będzie przed
łożona na tej sesji, a W anderer p isze: „Bardzo
być może, że i następna sesja przeminie bez refor
my wyborczej, jeżeli ministerjum obecne przez ten 
czas utrzyma sie u steru. Spodziewać się reformy 
Wyborczej od gabinetu Giskra Herbst, wygląda już 
Poprostu na śmieszność, o którą niepodobna posą
dzać i najfanatyczniejszego«er/<Js»un(7sirfurra. Wszak 
debrze wiemy, co znaczy to odsyłanie z jednej se- 
gji na drugą. Jedna sesja po drugiej przym si no- 
We podatki, nowe koncesje kolej nve, nowych de
putowanych, chcących zostać verwaltungsra t <mi, i 
n°wych verwoltung*ratów, pragnących zostać depu
towanymi. Tym ludziom , robiącym prawa w hu- 
dzie za brama Szkocką (gmach izby niższej w W ie
dniu ; p. r.) doskonale się przy tern powodzi —  
j^kżeżby więc partja rządząca miała na serjo my
śleć o reformie wyborczej ! Poznało się aa tern 
8fiadno i ministerjum, a może nawet z góry o tern 
wiedziało ; a więc pozwoliło na ulotnienie się re- 
f»rmy wyborozej, i zapewne czernś „pożyteczniej- 
szenr się zakrząta. Ot tak np. jaką nową usta- 
*3 podatkową, która „wielce potrzebną się  nam  
°^Łże“ i t. d.

Niemamy najmniejszego powodu wątpić w pra
wdziwość wywodów W ander er a .  Bardzo nawet wie
j m y ,  co nam donoszą, że ministerjnm nie poda 
8‘? do dymisji, choćby cesarz odrzucił Giskrowski 
Projekt reformy wyborczej. Może przepaść kon- 
8tytucjonalizm i reforma wyborcza, która przecież 
^'ała „ocalić państwo od zguby“ —  byle ministe
rjum pobierało swoje pensja, byle centraliści napy
l a ć  m ogli kieszenie swoje łapówkami.! !

Cesarz który arna a*, miat wyjechać
do W ęgier i tam do św iąt zabawić, do dnia 19. 
jeszcze nie opuścił Wiednia, co zaczyna centrali- 
stów trwożyć. Kiedy dnia 17. rozeszła się wiado
mość, że cesarz odjechał, nie zostawiwszy minister
stwu pozwolenia na wniesienie reformy wyborczej, 
powstał popłoch, a na giełdzie rozeszła się wieść 
0 uPadku gabinetu. Zwalano całą winę tego wy
padku ua gabinet że nie m iał odwagi do przepro
wadzenia Sff0icb planów. Dzisiaj znowu centraliśń 
nabrawszy tymczasem przekonania, że delegacja na
sza mimo odrzucenia rezolucji pozostanie w Radzie 
państwa, dopóki sprawa bezpośrednich wyborów się 
nie wytoczy, zatrWożyli się zwłoką w odjeździe ce
sarza. Wtedy przemawiali za zamknięciem sesji 
Rady państwa jeszcze przed świętami —  dzisiaj 
rozgłaszają, i B S0sja a j poza maj się przeciągnie.
W  ogóle termin wyjazdu cesarza jeszcze nie jest 
oznaczony ~  a na każdy sposób ma się przed wy
jazdem odbyć Rada ministrów pod przewodnictwem  
cesarza w sprawia reformy wyborczej i zamknięcia 
Rady państwa.

Neue fT- I  rette  zapewnia pod dniem 18. b. m., 
że ministerjum stanowczo chce j a k  n a j p r ę d z e j  
Projekt reformy wyborczej przedłożyć Radzie pań- 
“twa; że jak się z d a j e ,  projekt ten nie „u góry"
Jłe r a c z e j  gdzieś „u dołu“ napotyka trudności; 
ż® projekt ten dopiero od kilku dni zostaje w ga
m ecie cesarskim, więc i  na R idzie ministrów pod 
ł^ewodnictwem cesarza nie mógł przyjść pod o- 

‘'kdy. że hr. B e u s t  nie występuje nieprzyjążnie 
^żęciw reform'0 wyborczej, ale też nie bardzo 
j^Jchylneirt okiem na nja p0g ią(ja . z0 zresztą nie- 

niewiadomo, z jakiego stanowiska na tę spra- 
^  Pan Beust się zapatruje, a okoliczność tę 
Wr°gi gabinetu wyzyskiwać będą na szkodę gabi- 
5®żu. Z tych dwuznacznych wyrażeń i trwożliwych  
N ie s ie ń  najwierniejszeJ opiekunki p. Giskry widać, 

jak chwiejnym gruncie stoi dzisiaj gabinet.
Inny organ iflittisfcorja.1nyt iVotuy Ff&mdetiblatt 

Pisze; „Sprawa zamknięcia sesji Rady państwa 
°Piero na przyszły tydzień (t. j. w tym tygodniu;

r-) przyjdzie pod obrady gabinetu. T yle tylko 
Przepowiedzieć można, że zamknięcie nie nastąpi 
Przed świętami. Z tylu stron i tak żywo nalegają 
na rząd, aby iuż wygotowano i obecnie przyg >to- 
^ywanę projekta do ustaw jeszcze na tej sesji by- 
?y załatwione, i samemu rządowi tyle zależy na za
łatwieniu tych ustaw, że nie ma innego sposobu, 
y *  przeciągnąć sesję poza kwiecień chyba żeby 
,*oa odroczona została. Nadzieja zebrania sejmów 
jajow ych  z początkiem c z e r w c a  spełza coraz wię- 
eJ. a deputowani nawet go sobie na tę porę nie 

, J przedsiębranie uzupełniających wyborów 
mifiit ^  r Morawie w tej porze byłoby nie na 
w im rt- a ZauiyGają zatem umożliwić zebranie się 

o, np'ero gdzie z końcem sierpnia.
, re,Sl“i k tó ra  m a pobierać n a tch n ien ia

H Państwa ministra, uderza na rząd, Ra
dę państwa ł delegacjQ polskął z poWOdu medołez-

rM ’ S T i S K ,  W .sPrawach reformy wyborczej, 
dUmackiej i Jzpłueyjnej. „Nierozumny sentymenta
lizm i źle pojęty ministerjaliZm nie pozwala więk
szości dac gabinetowi wotum nagany W sprawie 
rezolucji okazuje gabinet brak zrozumienia sytuacji. 
Gabinet me może i me chce jasnego pojęcia o

istocie rezolucji. Na posiedzeniu komisji rezolucyj- 
nej z d. 16. b. m., odmówiono Polakom wszystkie
go, czego żądają pierwsze punkta rezo lu cji; nawet 
wnioski Rechbauerowskie nie znalazły posłuchu. 
Kiedy nawet punkt rezolucji, żądający przekazania 
całej sprawy oświaty sejm iw i galicyjskiemu, upadł, 
ichm iści >wie się przelękli, wiedząc, że właśnie ten 
puukt jest kardynalnym punktem rezolucji. Cóż 
więc dalej robić? Przewodniczący wdaje się w spra
wę, i przekonuje, aby to głosowanie uznać za nie
byłe, i punkt ten na jednem z następnych posie
dzeń jesżcze raz roztrząsać, Coś takiego jost tylko 
w tym parlamencie możliwe, bo parlament, który 
ma jaki program przed sobą , nie zmienia przez 
noc swoich zapatrywań.

„Tak samo niejasne i bezładne jest postępo
wanie delegatów polskich , nieposiadających podo
bno dość praktyki politycznej do orędowania rezo
lucji w W iedniu. W  łonie klubu polskiego musi 
panować wielkie rozstrzelenie i niezgoda stronnictw, 
jeżeli delegaci polscy mogą bez przygotowania przy
chodzić do komisji, sobie się sprzeciwiać i w koń
cu tak się zaw ikłać, iż sami proszą o zamknięcie 
posiedzenia, aby się przygotować na następne. Po
lacy odprawiają w klubie konferencje dla porozu
mienia się co do dalszego postępowania, ale nigdy 
na nich nie przychodzą do pozytywnego rezultatu. 
Zgadzają się w tern, że wobec niechęci większości 
niemieckiej nic im nie pozostaje, jak wystąpić z Ra
dy państwa, ale tego wystąpienia nigdy nie uchwa
lają, tak iż wreszcie większość niemiecka mogła 
prawie wpaść na d o m y sł, że Polacy nawet wte
dy nie w ystąp ią , gdyby rezolucję w całości od
rzucono.

„Tak więc z jednej strony niamy niejasne de- 
zyderja Polaków, z drugiej niepewne oświadczenia 
rządu, a dokoła tych dwu stron kręci się większość 
niemiecka, jak kotka, swój ogon uchwycić pragną
ca. Obraz to politycznego braku decyzji, jaką ty l
ko nędzota wyższego rodzaju utworzyć mogła."

N a posiedzeniu węgierskiej Izby niższej z d. 
18. b. m. rząd poniósł dwie klęski, do których
przyczynił się jawnie i JDeak rbudynki, mimo iż są uwol
nione ód podatków, mają jednak płacić podatek na 
indeinnizację. Miasto Peszt podało przeciw temu 
petycję do sejmu, a Izba mimo oporn p. Lonyaya, 
ministra finansów na wniosek komisji petycyjnej, 
poparty przez Deaka, poleciła rządowi zastanowie
nie rozporządzenia ministerjalnogo. Powstała za 
wnioskiem lewica i znaczna część prawicy.

Druga sprawa była następująca: Zeszłego ro
ku zebrał się kongres żydów węgierskich, ktńry 
wypracował statuta dla wyznaniowych gmin ży
dowskich i większością postępowców uchwalił. Na 
mocy tej uchwały minister wyznań i oświaty, br. 
Eótvós, wydał rozporządzenia wykonawcze, przeciw 
którym, jak i przeciw uchwałom kongresu, ortodoksi 
(starowiercy) (304  gmin) wnieśli petycję do sejmu. 
Komisja petycyjna Izby niższej poparła tę petycję 
i wniosła zastanowienie wykonania ministerjalnycb  
•ozporządzeń do czasu, w którym ustawa wyzna- 
■iowa wejdzie w życie. Komisję poparł Deak. 
lzekł o n :

„Zważywszy, Ż6 zdaniem starowierców, między 
n>ni a neologami istnieją różnice dogmatyczne; zwa- 
żyvszy, że z upragnieniem wyglądamy przeprowa
d zk a  prpjektu ustawy, która każdemu wyznaniu 
połyala własne gminy tworzyć, —  urażam y nietyl- 
ko a szkodliwe i błędne, ale także za niesprawie- 
dliw, gdyby jaką mniejszość chciano przymuszać 
do łożenia się w jedną korporację: wyznaniową z 
więktością, która innemi dogmatami się powoduje".

’rywód ten Izba przyjęła jednomyślnie. Jakie 
ztąd .typłyną ^ u tk i dla pobitych ministrów, tru
dno najazie przewidzieć. Lonyay. wkrótce ustąpi 
z rząduwęgierskiego, bo obejmie tekę ministra 
finansów-wspólnych; zdaję się, że Eótvós upądnie, 
bo i takfila reakcyjnego postępowania swego w 
sprawachwyznaniowych i szkolnych utracił swoją 
popularno?..

Z wiefiem zadowoleniem podnoszą dzienniki 
wiedeńskie vniesienie do parlamentu angielskiego 
bilu irlandzfego^ mającego na celu bez ograniczenia 
ogólnej w okści, przywrócić legalne stosunki w 
Irlandii. Oto ołają dzienniki centralistyczne wolna 
A nglia użyć kfierza represyjnych środków wobec 
Irlandczyków. Zachęcają więc ministrów przedli- 
tawskich, ażeby>iżyli represyjnych środków przeciw 
opofnym narodzeniom , a w pierwszym rzędzie 
przeciw Czechom

Lecz te samipigma fałszują tak treść wnie
sionego bilu, jaki przemilczają, iż zupełnie inny 
stan jest w Llandj, a inny w Czechach, a w ogó* 
le w Przedlifiwii. Czesi nie chpą brać udziału w 
ciałach repreientacy^ycb, wyrosłych z ustawy gru
dniowej —  lic więc). Gdyby Irlandczycy tylko 
nie chcieli ta ć  udziąu w parlamencie angielskim  
i w autonoincznyeh mijscowych reprezentacjach, ża
dnemu angilskierau rmżowi stanu nie przyszłoby 
i na m yśl, lżywać przefiw nim wyjątkowych środ
ków. A le tm inua jest tendencja malkontentów. 
Tam dzieniki wzywają otwarcio do powstania a 
całe stronictwo to powstanie przygotowuje, sta
wiać już Paz czynny opór władzom na każdym kro
ku i agitiąc jawnie i rzucając się otwarcie. A jer 
dnak projkt rządowy, zapowiedziany w parlamen
cie wcaleiie zawiesza kabea*-corpus-actey ją j. nie 
chce ograezać wolności osobistej, lecz ty lk o  na 
pewne woadki upoważnia rząd do przeszkodzenia

zbiegowiskom nocnym, i do zastąpienia rozwlekłej 
procedury przy sądach przysięgłych w sprawach 
prasowych, postępowaniem sumarycznem przy tych
że samych sądach. Również w pewnych przy
padkach projekt upoważnia rząd do wydania zaka
zu noszenia palnej broni. Gdzie w tern wszystkiem  
jest podobieństwo do przedlitawSkich środków re
presyjnych, stanu oblężenia, stanu wyjątkowego, w 
którym na dowolność władz wojskowych zdana jest 
osobista wolność, dziennikarstwo i t. p.

Z zagranicy.
Rozprawy prowadzone w parlamencie niemieć- 

ko-pruskim nad kodeksem karnym coraz więcej 
przedstawiają interesu i rozbudzają ciekawość pu
bliczności. Stronnictwo narodowo-liberalne wypo
wiedziało posłuszeństwo dotychczasowemu swemu 
przywódcy br. Bismarkowi i stawianemi przez sie
bie poprawkami wciąż płata mu rozliczne a jawne 
nieprzyjemne figle.

Na czwartkowem posiedzeniu przyjęto niektóre 
poprawki Majera, dep. z Toruuia, ustanawiające dla 
przestępców politycznych, obok kary więzienia tak
że zamknięcie w twierdzy, a co nie liczy się do 
rzędu kar hańbiących. Również opozycja przepro
wadziła przyjęcie okoliczności łagodzących a je
dnocześnie z tein i ż mniejszemi karani w przystęp- 
stwacb zdrady kraju, lub  podżegania rządu obcego 
do prowadzenia wojny z Niemcami, a to przez 
wzgląd, że nieraz artykuł dziennikarski lub jakaś 
odezwa mogłaby być podciągniętą do przestępstw  
powyższej kategorji. Paragraf 85 przedsta
wionego kodeksu karnego, określający owe 
przestępstwo mówi „Północny Niemiec, który wią
że się z rządem zagranicznym, aby go spowodować 
ao wojny ze Związkiem Północnym, karany bę
dzie za zdradę kraju, więzieniem najmniej pięcio 
letniem, a jeżeliby wojna wybuchła, więzieniem na
cale życie." Przv rozprawach pad tym
uep. nruger, jatco reprezentant kraju, nienależące-
go prawnie do Związku, domagał się aby ów pa
ragraf nie obowiązywał mieszkańców Szlezwiku. 
Żądanie swe słusznie dep. Kruger m otywował tern, 
że dopóki glosowanie powszechne nie rozstrzygnie 
0‘ losie Szlezwiku, nikt z mieszkańców tamecznych 
nie może wiedzieć kto jest jego wrogiem i w jaki 
sposób obowiązuje go artykuł 85. kodeksu karnego.

Odezwanie się posła szlezwickiego wywołało 
silne pośród Niemców oburzenie i stało się powo
dem obszernej dyskusji o przestępcach politycznych, 
którzy jakto najczęściej bywa, jeżeli są przez je-  
dho stronnictwo prześladowani, to w zamian za
wsze prawie mają za sobą sympatję innej części 
społeczeństwa. Słusznie więc dep. Ziegler zauważał 
i twierdzenie swe poparł przykładem : że przestęp
cy polityczni nie raz skazani na śmierć, stają się 
nazajutrz po wydanym wyroku bohaterami w o- 
czaci narodu. Dep. zaś Hoyerbek przedstawił swym  
kolegom, że w łonie sejmu są deputowani innych 
narodowości, które inne mają posłannictwo jak 
Niemcy, a więc i innemi muszą iść drogam i, me 
zaraz sprzecznemi nawet z widokami Niem ców, ależ 
to jeszcze nie upoważnia, aby im można odmówić 
za to czci i szacunku.

Poseł Kantak w imieniu posłów naszych za
brał -ównieź głos w owej kwestji, tak nas blizko 
dotyczącej —  nie mamy jednak jeszcze jego mowy 
przed sobą, nie możemy więc wyrazić swej opinii, 
czy tyła wyczerpującą i w łaściwie zaznaczyła na
sze sanowisko względem Niemców —  samo jednak 
odezvanie się szanownego ziomka przyjaźnie w i
tamy

j przedstawionych w duchu postępowym po- 
iprawiK zaledwie część i to bardzo mała zyskała 
wymiganą większość głosów, a większość ta była 
tak sabą, że gdyby nasi posłowie nie byli przy 
głosoraniu, już jby żadna poprawka utrzymać się 
nie nogła. A  czyż ten fakt nie może służyć do- 
wodea ile pożyteczną jest obecność naszych panów 
posłór w parlamencie berlińskim, jak doniosłą jest 
odpowiedzialność tych, co przyjąwszy mandaty, dziś 
je lebeważą? W szystkie jednak napominania i 
wyrzity, jakie kraj czynił swym reprezentantom, 
nie m gły skłonić ich do zajęcia się służbą publi
czną — na ławach sejmowych nikt nie zwiększył 
liczb) owych kilku posłów, co zaraz w początku 
obradsejrnowych przybyli, ale jeszcze jak dochodzą 
nas Teści, i ci mają zamiar wkrótce z Berlina 
wyjecać, pozostawiając tylko jednego posła Kan- 
taka ą owej placówce uciążliwej, jaką nam los 
przeziczył.

Unosiliśmy przed tygodniem, że Moskwa po- 
rozuuewała sie z Francją w kwestji Szlezwiku. 
W edłg ostatnich jednak; wiadomości hr. Daru. zle
cił amasadorowi francuzkiemu w Petersburgu za
w ieszce owych rokowań co do znaglenia Erus do 
wywuania się z obowiązań, objętych, pr&gskim 
traktem . Powodem tego jest łagodząca, jeżeli 
nie zuefnie zaspokająca odpowiedź hr. Bismarta) 
janą t ż e  dal gabinetowi tuilleryjskiemu. Zwycięz
ca z )d Sadowy w chwilj obecnej jak widać nie 
jest pejęty wojowniczym zapałem i anionnym suę 
okazuj do ustępstw. Stosunek obecny^ 00
Mosku-, pozbawiany dawnej serdeczności, zdaje 
się, by źródłem owej zmiany, jaką uam przedstawią 
bohate pruski. .

r Wirtembergu stronnictwo anti-pruskie

wzrasta w siły  a to w miarę stabniącej przyjaźni 
Prus do Moskwy. W szystko to zaś nienajlepiej 
usposabiać musi kanclerza Północnych N iem iec.

Uchwała senatu fraucuzkiego uchylająca wnio
ski o ścieśnienie powszechnego głosowania, jak m o
żna było przewidywać, zrobiła w narodzie jak naj
lepsze wrażenie.

W  Lyonie stronnictwo nieprzejednanych z 
powodu mających się wkrótce rozpisać wyborów na 
deputowanego naradzało się, komu oddać maudat 
poselski. Ulrych de Fonvielle, znany ze sprawy księ
cia Piotra Bonapartogo, uznanym został za mają
cego najwięcej do sprawowania owej służby kwa
lifikacji. Stronnictwo n i e p r z e j e d n a n y c h  w 
owej uchwale wyrazić chciało sw ą niechęć dla Na- 
poleonidów, niemniej jednak staw iana kandydatury 
człowieka, który dał się światu poznać tylko z a- 
wantury, rzucać musi smutne św iatło na całe 
stronnictwo.

K o r e s p o n d e n c j e  G a z e ty  N a r o d o w e j .

Wiedeń d. 17. m arca.
(© ) W  sprawie wyborów bezpośrednich poniosło 

ministerstwo obecne najzupełniejszą ulękę moralną. 
Już  samo wyprowadzenie na scenę pomysłu tego ro
dzaju jak  Giskrowski projekt do ustawy o wyborach 
bezpośrednich, świadczy o zupełnym braku  wszelkiego 
tak tu  politycznego, bo żaden mąż stanu, kierujący się 
w działaniu publicznem' chłodną rozwagą, a nie nam ię
tnością party jną, nio odważyłby się otwarcie okryć po
waga swego nazwiska, pomysł, o którym wiadomo by
łoby rau, że natrafi na opozycję f a k t y c z n e j  w ięk
szości ludności państw a, i będzie m iał do walczenia z 
trudnościam i niotylko w sferach najwyższych, ale na
wet w obozio własnego stronnictw a! Lecz „kolosy 
rozumu stanu" (jak ich wczoraj uty tu łow ała N ow a  
Presti) co sto ją  teraz u steru naw) państwowej nie 
zważali na  to wszystko, agitowali osobiście między 
icjM iununiim; u *  puSroduioitm a dziennikarstw a u ogółu 
opinii publicznej tak nam iętnie, a  więc i niezręcznie 
za spraw ą bezpośrednich wyborów, że —  zaszli z tern 
dalej, niż sobie tego życzyć mogli. Pod p resją  wy
padków, które sobie sami na kark ściągnęli zmuszeni 
zostali gotowy p ro jek t ustawodawczy, wedle przepisów, 
obowiązujących, przedłożyć cesarzowi w celu uzyskania 
upoważnienia od niego do poddania tej sprawy do tr a 
ktow ania w parlemencie. Tyczasem cesarz złożył całą 
rzecz ad acta i —  pojechał do Pesztu, gdzie ma za
bawić pięć tygodni. W  tak i to pogardliwy Mec można 

: sposób, usunięto z porządku dziennego pomysł m ini
s te rs tw a , w którym ono tak daleko zaangażowało się! 
Każdy inny rząd na święcie nie przetrw ałby takiego 
skompromitowania. W .A u str ji je s t ' jednak wszystko 
możliwem, więc i to jes t moiliwem, że m inisterstw o 
H asnera schowa te blamę do kieszeni, bo trafia ją  się 
czasem ludzie, że nie wyjdą z pokoju jeżeli im się da 
do zrozumienia w sposób delikatniejszy,. iż obecność ich 
je s t zbyteczną i nie potrzebną —  aby się ich pozbyć, 
potrzeba użyć środków dotykalniejszycn...

A w czyimże to  ręku spoczywają to środki pod
minowania nienawistnego systemu obecnego ?...

O to  w r ę k u  p o l s k i e j  d e l e g a c j i !
Będę mówił otwarcie, bo rzeczy doszły do osta

teczności. Oto podczas trw ania  ostatniego przesilenia 
czyniono wszelkie nsiłowania, aby Skleić jakąkolw iek 
kombinację m inisterjalną, na podstawie program u 
mniejszości. W  odnośnych konferencjach poufnych 
brało udział, także kilku Polaków. N ie udało się je 
dnak wtedy złożyć taką listę kandydatów, o której 
możnaby było spodziewać się., ze ująwszy ster rządu 
ngnie roznam iętniony ag itacją  centralistyczną żywioł 
niem iecki. Z tego powodu uznano za stosowne oddać 
jeszcze na jak iś-czas zarząd państw a c e n fra lis to p ,. aby 
do reszty skompromitowali s i ę , i sami zrobili się n ie - . 
możliwymi. To je s t genezis gabinetu  Hasnera.

Rachuba nie zawiodła. N ie m inął bowiem cały 
kw artai, a już sta ło  się faktem  dokonanym, iż samu 
autorowie program u większości urzędownie zanegowali 
jego praktyczuość,' oprócz tego dożyli najdotkliwszej 
klęski moralnej w kw estji dalmackiej, w sprawie wy
borów bezpośrednich, a w sprawie rezolucji ga licy j
skiej, okazali, ie  nio mają ua tyle rozsądku polityczne
go, aby potrafili stanąć na wysokości sy tuacji po lity 
cznej i nie doprowadzić Polaków do . ostateczności, i ża 
wreszcie nawet b rąk .im  tyle odwagi cyw ilnej, aby 
krótko i węzłowato powiedzieli czem s ą —  H  zajm ują
i  w te j także kwestji stanowisko bezw zględnie cen tra
listyczne. Tepaz już :uń jedon gius m e śmie podnieść 
się nawe;t  ze strony Niemców .w -obronie obecnego m i
nisterstw a, a względnie zasad m em orjału większości, 
n a  których opiera s ię . is to ta  tego gab inetn . Przed 
kilku miesiącami powiedział b r. L icktaufels w Izbie 
papów, iż obalenie tych zasad , byłoby uderzeniem w 
serce monarchii. Pa trza łem  n a  to z jakiem uniesie
niem dał brawo dr. G iskra tem u frazesowi przeży
tego centralisty . I  cóż się  dzieje po kiboinastu tygo
dniach? oto ton sam. dr. G is to . jako faktyczny, 
przywódzca m in isters tw a sam z własnej inicjatywy usi
łuje nawiązać nić układów z Czechamj wbrew tem u 
wszystkiemu co o tern powiedziane w memorjale więk- 
szości, i doznaje w tem fiaska.

W  A nglii, wo F rancji, we W łoszech, a naw et w 
Rum unii an i trzy  dni nie utrzym ałby się tak  powsze
chnie skompromitowany rząd. M inisterstwo H asnera 
u trzym uje jednak nędzny żywot pomimo całej swej 
tak  pow szechnie uznanej nieudolności, bo Niemcom się 
zdaje, że jeże li teraźniejsi m inistrow ie ustąpiliby, to
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Bóg wie co się stanie z A ustrją, dlatego, ie  brak  dość 
wybitnych talentów politycznych do złożenia gabinetu 
innej barwy, a ta k  jak  na owych poufnych konfe
rencjach na początka stycznia, o których wzmianko- 
łem  wyżej, zgodzili się nasi mężowie stanu  na to , aby 
nie doprowadzać już wtedy obecnego systemu do zu
pełnego npadku z powodu obawy, narażenia państwa 
na  jakieś urojone niebezpieczeństwa w skutek gw ałto
wnego przew rotu, tak  i teraz podobuoś te a nie inne 
„wyższe względy polityczne11 spowodowały delegację 
polską na wczorajszem posiedzeniu kola do pozostania 
w rajchsracie przez czas obrad budżetowych.

Wedle wuiosku komisji budżotowej m ają być w 
roku bieżącym bardzo znacznio podwyższone wszystkie 
podatki. Mianowicie podatki bezpośrednie o 1 ,670 .138  
z lr ., akcyza o 1 ,1 4 5 .8 8 2  z łr ., dochód z monopolu ty 
toniowego ma być wyśróbowany o 2 ,1 0 0 .0 0 0  z lr . wy
żej niż dotychczas, stem ple i taksy  m ają być popod- 
wyższane w tej m ie rz e , aby przyniosły skarbowi pań
stw a o 8 6 3 .5 9 5  zlr. więcej niż dotychczas, a w resz
cie naw et m yta rogatkowe zapreliminowano w sumie o 
5 7 .6 6 4  zlr. wyżej niż w r. z. —  jednem  słowem, 
niemal o ośm milionów mają być podwyższone w r. b. 
ciężary publiczne, a delegacja z „wyższych względów 
politycznych" uchwala brać na siebie odium udziału w 
takich uchwałach, pomimo, że na każdym kroku do
znaje najdotkliwszych upokorzeń.

I  z czemże to powróci delegacja do k ra ju  —• co 
przywiezie swoim wyborcom po pięciomiesięcznym po
bycie we W iedniu? oto propozycję dla sejmu co do 
„ustępstw " na rzecz autonomii Galicji w formie rezo
lucji rajchsratowej, zawierającej ułamek wniosku Rech- 
bauora, który znów je s t  ułam kiem sejmowej rezolucji 
i —  n o w e  p o d a t k i !

Wszakżeż Niemcy potrzebują tylko Polaków do 
uchwal budżetowych, bo potem niezawodnie będzie za
m knięta sesja Rady państwa. N ik t dobrze poinformo
wany nie zechce mi bowiem zaprzeczyć , że w skutek 
upaduięcia kw estji wyborów bezpośrednich, m in is ter
stwo nie zamyśla wcale przociągać tak  kłopotliw ą dla 
niego sesję poza św ięta W ielkanocne. N aw et może 
B restel będzie musiał wyrzec się reformy podatku do
chodowego i domowego , z czem mu tak  nadzwyczaj 
pilno, bo k ilegom jego jeszcze pilniej z pozbyciem 
się niezdarnego ra jch sra tu , w którym  nie pomoc ale 
tylko kłopot znaleźli. Rezolucja zostanie, jak  wspo
m niałem , odesłaną do K aifasza , t .  j .  uapow rót do 
sejmu.

Zgodziwszy się na taktykę, k tórą  wyżej opisałem, 
z lżejszem sercem, uchwalają już Niemcy niektóre u- 
stępstw a w kwestji rezolucyjnej. Mianowicie zaś pod 
presją środowych rozpraw  koła polskiego, okazali się 
Niemcy na dzisiejszem posiedzeniu trochę mięk
szymi.

Mianowicie uchwaliła większość komisji rezolucyj
nej na dzisiejszem posiedzeniu, przyznać ustawodaw
stwu krajowemu nieograniczoną kompetencję w sp ra
wach wszystkich zakładów naukowych, utrzymywanych 
kosztem kraju  szkół ludowych, średnich i uniw ersyte
tów, „o ile one utrzym ane są ze środków krajow ych", 
o u i  H nm jezp sobię cześć delegatów w
ten  sposób, iż ma się rozumieć pod tym wyrazem 
środków krajowych kw ota ryczałtow a, o której spo
dziewają się, iż ją  ra jch sra t przyzna na cele oświaty. 
Są jednak niewierni Tomasze, którzy w ątpią, czy ze
chce ra jc h s ra t oddać krajowi taką  kwotę ryczałtow ą 
pod zarząd kraju  ty tu łem  sumy, przeznaczonej na u- 
trzym anie uniwersytetów, kiedy jak  wiadomo wszyscy 
mówcy niemieccy oświ&AczyU sią przeoiwko oddaniu 
zarządu uniwersytetów krajowi.

A rt. I I I . wniosku B echbauera, aby kopalni soli i 
żup nie wolno było sprzedawać bez przyzwolenia sej
mu, przyjęto . Zyblikiewicz wnosił, aby to orzeczenie 
rozszerzono i ua dobra tak  zwane kam eralne, ale wnio
sek ten  odrzucono.

A rt. IV . orzeka, iż przy wiedeńskiej Izbie k a sa 
cyjnej ma być urządzony najwyższy senat dla G alicji. 
Dr. Grocholski p roponow ał, aby siedlisko tej władzy 
było w kraju —  odrzucono.

Gdy przyszło do a rt. V., stanow iącego, iż sejm  
wybiera 38 delegatów do Rady państw a na przeciąg 
trw ania swojej kadencji, i że sam stanowi o sposobie 
wyboru tej delegacji, oświadczył dr. Giskra, iż zmu
szony je s t oddalić się, więc zamknięto posiedzenie.

To charakterystyczne, że T in ti szam otał się z po- ' 
czątku bardzo zaciekle przeciwko wymienionym wyżej 
ustępstwom, ale dr. Giskra szepnął mu coś do ucha, i 
b r. T in ti uspokoił się.

Rzym d. 16 . marca.
(ÓO Już pisałem wam, że Ojcowie żadnego so

boru nie znajdowali się pod taką p resją  —  jak  Ojco
wie soboru watykańskiego —  którzy w w ygłaszaniu i 
w obronie swoich przekonań, jeżeli te  nie są  zgodzę z 
widokami knrji rzym skiej i jezuitów , m uszą w ytrzy
mać atak i z trzech różnych stron  a jakie m ają wspól
ne źródło —  Papieża-króla. Tak Ojcowie soboru pod
legają nadzorowi policyjnemu papieża-kró la , muszą 
znosić cierpliwie parcie i wpływy moralne papieża 
biskupa rzymskiego, wreszcie ponoszą prześladowania, 
zaczepki i szyderstw a ze strony zapalonych swych ko
legów i rozwścieklonych jezuitów , którzy  znajdują po
parcie w papieżu jako królu i jako biskupie rzym 
skim. O dwóch pierwszych presjach, pisałem  wam w 
liście onegdajszym, dziś zaznaczę trzeci sposób presji, 
wywieranej przez papieża na zgromadzonych biskupów. 
Zdrowa loika i sąd bezstronny najw yraźniej wskazują, 
że papież naw et w wypadku, gdyby na soborze nie- 
trak tow ały  się in teresa, wyłącznie jego osoby dotyczące, 
winien zachować się neutralnie i aż do wydania osta
tecznego wyroku przez Ojców soboru, całkiem niena- 
rzucać swych opinii, ani też temu dawać rację a owe
mu je j zaprzeczać, Każdy pojmuje, że zdanie papiezkie, 
wyjawione w podobnych razach, je s t conajmniej niedy- 
skretnem , jeżeli nie je s t niesprawiedliwem —  bo 1) 
nie oczekuje się tu decyzji soborowej, lecz z góry za
powiada: to pochwalam, tego pragnę itd . zatem uw ła
cza się przyszłym  dekretom soboru, których jakość do
tąd nikomu nie jes t w iadom ą; 2 zniewala się umysły 
słabe do przechylenia się na stronę, przez papieża 
wskazaną ; 3) odejmuje się moc i wytrw ałość w bro
nienia tych  przekonań, które nie zgadzają się z wi
dzimisię papiezkiem. Tak smutne refleksje nastręczyło 
mi nie moje jakieś pessymistyczne lnb nieprzyjaźne 
kościołowi usposobienie, ale nietaktow ne postępowanie 
papieża w chwaleniu i zalecaniu pewnych pism, wyda
wanych przez jezuitów w kw estjach soborowych. Nie 
będę tu  rozbierał wszystkich listów, z apostolskiemi 
błogosławieństwami i  własnoręcznym podpisem do ró

żnych autorów adresowanych —  w ystarczą na popar
cie mego tw ierdzenia dwa listy , pisane w tym roku 
do jednego, z jezuitów, Ojca H enryka Ramiere, redak
to ra  Bulletin de ConciU Pierw szy z tych listów za
w ierał pochwały i podziękowanie za dzieła : Lee con-
tradictions du m gr Maret i Les doctrines Romaines 
sur le liberalisme —  w którym papież wyznaje, że 
niektóre wolności są  szkodliwe , i że autorzy, broniący 
podobnych him er, sprzeciw iają się prawu bożemu i 
szkodzą społeczeństwu, dlatego też papież chwali spryt 
Ojca Rainiera, że nie siłą wywodów, ale sztucznem 
słów pochwyceniem umiał pokonać nieprzyjaciela, to je s t 
m gr. M aret. Oto są dosłowne ustępy z togo listu, no
szącego datę d. 22 . stycznia rb . Sociali propterea aedi- 
ficio substrunnt libertates quaedam, ąuarum si originem 
expenderent et malignom indolem, exitiososque conside- 
rarent fructus ubique gliscentes, facile intelligerent, se 
tanto labore verum parare regressum , perpetuam alert 
perturbationum  causam, abjectam sibi quaerere sermlutem 
et omnium malorum cumulum in suum caput congerere. 
Gratum vero tibi profitemuT animum  , cum ob volumen 
u łu d , tum etiam ob conjunctim oblatam refulationem vul-  
gatusim i operis, in qua sagaciter auctoris armis usus, 
sic eum secum commisisti, ut atra alienam operam , 
suis ipse manibus subnerteret aedeficium.

Zachęcony listem  papieskim ojciec Raniere, zale- 
dwo się ukazały listy ks. G ratr'ego, pośpieszył zaraz 
z wydaniem nowej broszury p. t.: Misja soboru, obja
wiona przez ks. Gratry, za którą nowe go spotkały 
pochwały, podziękowania i apostolskie błogosławień
stwo, w liście papieskim z d. 9. m arca r. b., którego 
wstęp znajduję bardzo rażącym. „ N o w e  t w o j e  
u w a g i  n a d  p i s m a m i  t y c h ,  k t ó r z y  w i c h -  
r z e ć  k a t o l i c k i c h  u m y s ł ó w  n i e  p r z e s t a 
j ą ,  ł a s k a w i e  p r z y j ą ł e m  .... d l a t e g o  c i  
w i n s z u j e m y  i ż y c z y m y  j a k  n a  j w i ę k s z e 
g o  p o w o d z e n i a  p r a c o m  t w o i m .  Jeżeli więc 
zastanowimy się, że zasadą W atykanu jes t, jak  można 
najdłuższe zwlekanie w zadecydowaniu kwestji, które 
to postępowanie nazyw ają prudenza, jeżeli przypom nie- 
my sobie, że bardzo często spraw y, załatw iane przez 
papieża, oczekują całe la ta  i tłu k ą  się po kątach w 
Rzym ie, nim  zostaną załatwione, to listy wspomnione 
papieża, napisane praw ie równocześnie z wydaniem 
broszur ojca R am iera, cechują pośpiech, gorączkę, na
miętność papieża i całego Rzymu w rzeczach doty
czących soboru, na które powszechnie się żaią biskupi, 
szczogóluiej z Anglii, tak  że dygnitarze rzymscy w 
oczach tych ostatnich wydają się zacietrzewionym i ża 
kami, a nie wyrobionymi mężami.

O statnie depesze, przysłane z Paryża do am ba
sady francuzkiej, dotyczą bliżej ustalenia stosunków 
rządu cesarskiego z soborem za pośrednictwem od
dzielnego posła —  nadto uregulowania sp ła ty  długu 
papiezkiego, k tórą  dekret W iktora Em anuela z d. 30 . 
stycznia r. b. na przedstaw ienie m in istra  Selli zawie
sił. Zapewniają m nie, żo w depeszach tych  niem a ża
dnej pogróżki, ani nawet wzmianki o wycofaniu zało
gi francuzkiej z państw a Papieskiego. P rzebąkują o 
odwołaniu p. Banneville i przysłaniu  na jego miejsce 
przyjaciela P iusa IX., p. Corcelles, a to w celu przy-SpXG3ZGHJtfcŁ ^
religijno-społecznych, F rancję bliżej obchodzących.

Ponieważ niechybne wmięszauie się dyplomacji w 
kw estją nieomylności, może znacznie zderanżować, a 
przynajm niej utrudnić rozwiązanie takowej w sposób 
pomyślny dla W atykanu, ponieważ obawiają się, że bi
skupi przeciwni i obojętni tej kwestji, opuściwszy 
Rzym z powodu św iąt W ielkanocnych, więcej nie po
wrócą na sobór. Jezuici obmyślili "bardzo sprytny spo
sób na zaradzenie złem u i na przeprowadzenie swych 
najsłodszych marzeń, k tó ry  poniżej opowiem. Aby uni
knąć ew entualnych rezultatów  z wmięszania się dy
plomacji do sporów soboru, naturaln ie p łynących , za 
poradą i namową kurji rzym skięj i jezuitów biskupi 
infahbihści, podali prośbę do prezydentów soboru, aby 
z przyczyny bieżących okoliczności szem at o pierwszeń
stwie i nieomylności papieża natychm iast pod rozbiór 
poddano, który w edług zapewnienia ich będzie krokiem 
pomyślnym dla Rzymu. Roznmie się, że kardynałowie 
prezydenci, widząc słuszność podania tylu biskupów, 
przychylili się do prośby i in fa lib ilita s, k tó ra  w na
turalnym  biegu rzeczy ledwo za 2 miesiące m ogła
by być trak to w an ą , gdyż pierwej winny być ro 
zebrane i zadecydowane dwa inne szem ata de Fide i 
de Ecclesia —  ma być zaraz po świętym Józefie t r a 
ktowaną.

Pisałem  wam daw niej, że biskupi nie zadowoleni 
biegiem spraw  w soborze i traktow aniem  ich osób, ko
rzystając z nadchodzących świąt wielkanocnych, en gros 
podali się do urlopów, mając bardzo słuszny pretekst 
święcenia kapłanów  i olei.

Aby więc zaradzić tej niedogodności, postanowio
no rozporządzeniem papiezkiem przez dekret k o n g r e 
g a c j i  o b r z ą d k ó w ,  że oleje przeszłoroczne mogą 
być i nadal zachowane a nawet w ich . niedostatecznej 
ilości może być dolany olej nieświęcony, we wszystkich 
tych miejscach, gdzie niema biskupów, ani taż mema 
możności sprowadzenia olejów św iętych y.kąd innąd. 
Nadto u św. P iotra przygotowaną będzie tak  znaczna 
ilość olejów święconych, że na żądanie bisknpów będzie 
rozdawaną i posyłaną do właściwych dyecezyj. w  re
szcie komisja' u s p r a w i e d l i w i e ń  w soborze:^otrzy
m ała instrukcje od papieża, aby dla biskupów europej
skich, chcących wracać do swych dyecezyj z powodu 
jedynie św iąt wielkanocnych, trzym ała  się tej normy w 
udzielania urlopów, iżby jeden biskup przypadł na kilka 
dyecezyj okolicznych.

O kapeluszu kardynalskim  m sgr. Dupanloupa 
chodzą najrozm aitsze wieści. Przyjaciele jego zape
wniają, że wieści te są bez fundamentu i żo on roz
daje między ojców nową swoją broszurę tyczącą się 
nieomylności. Infalibiliści zaś głoszą, że biskup orle
ański w yrzekł się swych marzeń antiinfalibilistycznych 
i dlatego otrzyma kapelusz kardynalski.

Mnie się zdaje, że w całej tej machiuacji to tylko 
musi być praw dą, że aby z jednej strony nadzieję otrzy
m ania kapelusza czerwonego zneutralizować działania i 
energię msgr. D upanlaupa, a z drugiej strony aby 
wpływ jego osłabić w jego stronnictwie i wzbudzić 
przeciw  niemu brak zaufania, umyślnie rozpuszczają 
wieści o jego kandydaturze na kapelusz kardynalski. 
Co je s t praw dą z tych przypuszczeń niedaleka przy 
szłość nam lepiej wykaże.

W  bankn pobożnej góry (M onte-Pieta) w Rzymie 
wykryto znaczną kradzież, przeszło na pół miliona 
lirów czyli franków. Sprawcą tego haniebnego czynu 
ma być jeden z urzędników tejże insty tucji, niejaki 
F ed e li, używający dotąd wielkiego zaufania swych

przełożonych, a  obecnie za granicą cieszący się zdo 
bytym  groszem.

K r o n i k a .

— D z iś  w ie c z o r e m  w  m alej sa li ra tu szo w ej od
będzie się posiedzenie grona kilkudziesięciu obywateli w 
celu zawiązania Towarzystwa opieki narodowej. Zebranie 
to będzie prywatne, a nie publiczne jak donieśliśmy one- 
gdaj. Osoby które się zgromadzą, uproszone są do tego 
przez inicjatorów.

— W y b o ry  u zu p ełn ia jące  do Itad p o w ia to w y ch . 
Do Rady powiatowej zbarazkiej na członka z grupy gmin 
wiejskich wybrany został d. 15. b. in. Andrzej Jusyk, wójt 
gminy K urn ik i; do Rady powiatowej drohobyckiej wybrano 
d. 1. b. m. na członka z grupy m iast p. Karola Hanika 
adjunkta przy sądzie powiatowym, a dnia 23. z. m. na człon
ka z grupy większych posiadłości p. Jana Zycha, burm i
strza z Drohobyczy.

— M arzec m am y g ru d n io w y , tak jak mieliśmy 
marcowy grudzień. Brnąc w śniegu i owiani wiatrem, któ
remu nie oprze się żaden kożuch, z westchnieniem czytamy
0 fjołkacb, sprzedawanych już w Wiedniu, i o poziomkach 
które według Kurjera Kralc. pojawiły się na targach pary
skich. Ej, niesmaczne muszą być te poziomki z marcową 
śmietaną !

— Z rów n an ie  dnia z n ocą  przyp ad a  w ła śn ie  
d zis ia j. Dla panów gospodarzy wiejskich znak to, by się 
już mieli w pogotowiu; dla nas miosczan zaś, że pora za
baw wieczornych, tych dzieci nocy i gazowego światła, już 
przeminęła. Pożegnał ją  onegdajszy św. Józef w kasynie 
mieszczańskiem. Za to wkrótce nam jaki święty lub święta, 
której imieniny przypadają w maju, otworzy Zamek, ogród 
Jezuicki, Pohulankę i td. Nie wiele zapewne stacim y.na 
tej zmianie.

— W  W a u ow icn ch  prof. dr. Graczyński miał w tych 
dniach odczyt z praktycznej fizyki. Towarzystwo pedago
giczne tamtejsze urządziło cały szereg odczytów popular
nych, które odbywają się w czytelni miejscowej z wolnym 
wstępem dla publiczności.

W  Ś n ią  ty nic odbył się w końcu zapust bal, z któ
rego czysty dochód 210 złr. przeznaczono w połowie na 
czytelnię przy szkole miejscowej, w drugiej połowie zaś na 
pomnik Mickiewicza.

— P o g rzeb  tar. M ontalem berta  odbył się w Pary
żu we środę z kościoła Sainte Clotilde wśród udziału naj
wybitniejszych osobistości Francji i bawiących w Paryżu 
cudzoziemców. Całun nieśli: minister hr. Daru, akademik 
Cuvillier-Fleury, książę Broglie, książę Czartoryski, p. Du- 
faure, obrońca zmarłego w sławnym jego procesie polity
cznym, i p. Corcelles, były poseł rzeczypospolitej francuz
kiej w Rzymie. Akademia fraucuzka reprezentowaną była 
przez wszystkich prawie członków bawiących w Paryżu, z 
ministrów towarzyszyli trumnie pp. Daru, 011ivicr, Che- 
vandier de Valdrome i B uffet; również jenerał Changarnier
1 głowy stronnictwa legitymistycznego , dziennikarze wszy
stkich odcieni, księża Hyacinthe, Eelix, Ferraud, Captier 
i inn i; deputacja szkoły polskiej w Batignoles i innych. 
Po odprawionej cichej mszy w kościele, jak chciał zmarły, 
oiszak ruszyi m» złożono trumną w
grobie bez żadnej mowy.

— I*o n a b o ż e ń stw ie  ża łob n em  za hr. J lon ta lem - 
berta odprawionem w piątek w Krakowie, przesłano wdo 
wie po nim telegram kondolencyjny, opatrzony wielu pod
pisami.

— Z P aryża  piszą nam, że, wychodżtwo nasze zamie
rza tam  urządzić solenne nabożeństwo żałobne za duszę 
zmarłego rabina warszawskiego, Beera Meiselesa. W tym 
celu zniosło się także z p. Cremieus, prezesem pow szech
nego Stowarzyszenia izraelickiego

— lia l w  K rak ow ie  na b u d o w ę  tentrn poznań
sk ieg o  dany 28. z. m. przynióśł czystego dochodu 1197 
złr. 50 cnt. Sumę tę zaokrągloną na 1200 złr. przesłał jtli 
komitet balowy redakcji Dziennika Poznańskiego.

— W  zak ładz ie  rękodz ie lu fczo-przem y®^0" . ' ! * *
dla  k o b ie t w  W a rsza w ie  odbędzie się szereg odczytów 
pani "Wandy Schmidtowej.

Ostatnio wiadomości.
Cesarz w sobotę miał wyjechać do Pesztu na 

dłuższy pobyt- Już poczyniono przygotowania i 
część elworu i służby wysłano do Pesżiu , nagle 
odwołano wysłanych i cesarz nie odjechał.

powodem była Rada ministrów pod przewo
dnictwem cesarza odbyta, na której ministrowie 
przedstawiali projekt reformy wyborczej. Pokazała 
się tak wielka różnica zdań między ministrami, iż 
cesarz naradę zaw iesił, oświadczając, iż pier
wej niech ministowie zgodzą się między sobą, a 
potem on dopiero poweźmie postanowienie. Przy- 
czem dodać m iał, iż on wcale nie podziela zapa
trywania br. Lichtenfelsa, iż reformę wyborczą bez 
pytania sejmów legalnie może Rada państwa sama 
uchwalić. Za zdaniem, iż sejmów przy reformie 
wyborczej pominąć nie można, przemawiał stanow
czo dr. Herbst i zapowiedział, że gdyby większość 
ministrów trwała przy swem przeciwaem zdaniu, 
to on wystąpi z ministerstwa. Tagbl. podając te 
wiadomości, widzi w tej sprawie zaród silny do 
nowego przesilenia ministerjalnego. Ciekawem jest 
co ten dziennik podaje o wzywaniu p. Beusta przez 
Hasnera i Giskrę, ażeby poparł u korony projekt 
reformy wyborczej. Beust odrzekł, iż nie jest do
syć poinformowanym, zresztą nie może się przecie 
mięszać w sprawy przedlitawskie! Jessto aluzja do 
zarzutów, które ministrowie i miaisterjalni czynili 
mu w Iz b ie !

Z Rzymu doniósł telegram ajencji Havasa, że 
papież zakazał odprawienia tam przez biskupa Du- 
panloup żałobnego nabożeństwa za zmarłego hr, 
M ontalem berta, upatrując w !em manifestację nie- 
przyjażną soborowi. Ha! jeśli stolica rzymska tak 
się obeszła z pamięcia takiego rzetelnego katolika 
jakim był Montalembert, to już doprawdy nie wie
dzieć kto w łaściw ie jest wielbicielem Rzymu? Te
legram powyższy dodaje, iż zakaz ten sprawił bar
dzo niem iłe wrażenie i z tego powodu, papież ka
zał odprawić takie nabożeństwo jednemu z bisku
pów w ł o s k i c h  i sam był obecny na niem w za
krytej loży.

Ostatnie wiadomości z Itzymu (obacz telegram  
z Paryża) dowodzą, że rząd francuski stanowczo 
kładzie weto przeciw szalonym zamysłom jezuitów.

Hr. Banneville, poseł francuski w Rzymie, odje
chał do Paryża, a może po trzech tygodniach juz 
nie powróci do Rzymu i posadę jego obejmie pan 
de Courcelles; przeznaczony na legata Francji przy 
soborze. Już i kurja zaczyna ustępywać, skoro roz
prawy nad szematami d e ' ecclesia, a zatem i o nieo
mylności papieża, której wniosek włożono do tam
tych szematów, do powrotu posła francuskiego z 
Paryża odłożono. W  trzech tygodniach może się 
wiele rzeczy zmienić, ale nie na korzyść kurji i tych 
szematów, poddających państwo pod supremację 
kościoła, a wobec dogmatu o nieomylności, pod su-~ 
premację papieża, gdyż z uchwaleniem tego dogma
tu abdykowałby kościół zupełnie na rzecz papieża.

Pragski telegram iV. fr.  Fresse z d. 19. b. m. 
donosi, że minister wojny wydał rozporządzenie, 
wzywające pensjonowanycb oficerów wyższych rang 
od kapitana zacząwszy, ażeby napo wrót wstępowali 
do służby. Środkiem tym  zamierzają osiągnąć zao
szczędzenie w etacie ponsyjnym.

W edług telegramu Pressy z Pesztu, Lonyay 
m iał oświadczyć kilku dziennikarzom, że nie po
trzebują zaprzeczać wiadomości o jego ustąpieniu. 
N aplo  powiada, że prośba jego o dymisję jest w 
ręku hr. Andrassego. dotychczas jednak nie przed
łożono jej królowi. Eotvbs także ma być stanow
czo zdecydowany, ustąpić z gabinetu.

Pester Corresp. zaprzecza wiadomości o pono- 
wnem podaniu się do dymisji węgierskiego mini
stra finansów Louyaya na posiedzeniu Rady m ini
strów z dnia 18. b. m.

Wybór; 011iviera na krzesło auademi francuz
kiej, opróżnione poLamartinie, ma być zapewniony.

Rada miejska lublańska uchwaliła petycję prze
ciw ustawie o podatku zarobkowym, w szczególności 
zaś przeciw podatkowi od płac.

Na posiedzeniu sejmu węgierskiego dnia 19. 
bm. przyjęto wniosek komisji finansowej o podwyż
szenie listy cywilnej o 400.000 złr przez 10 lat. 
Przeciw temu wnioskowi głosowała tylko skrajna 
lewica.

Najwyższy trybunał francuzki zebrał się już 
dnia 18. b. m. w Tours dla sprawy księcia Piotra 
Bonapartego.

‘Biancberi przyjął prezydenturę parlamentu 
florenckiego.

Madrycka Offic. Gaz. ogłasza dekret, obowią
zujący duchowieństwo hiszpańskie dc wykonania 
w przeciągu dwócn miesięcy przysięgi na kon
stytucję.

Temps  donosi, że komisja dla organizacji mu
nicypalnej miasta Paryża, przyjęła jednomyślnie 
wniosek Laboulaya, ażeby nową radę municypalną 
Paryża, mającą się składać z 80  członków, wybra
no w drodze powszechnego głosowania. Do rzeczy
wistego prawa wyboru potrzeba atoli pięcioroczne- 
go zamieszkania w Paryżu.

Z Petersburga donosi telegram Wanderera,  że 
car przyjął propozycję ministra wojny, ażeby fa
brykacja broni odtylcowej nie ustawała, chociaż na 
wypadek wojny są już dostateczne zapasy takowej. 
Broń ta jest uzupełnioną, takzwaną mitraillense, da
jącą ognia baz przerwy, a pociski jej sięgają po
dobno dwa m zy tuli. daieKo, ^wykle^o kara
binu piechoty.

Telegramy „Grazety Narodowej.44
P a r y ż  <1. 2 0 .  m a r c a .  Franrais twier

dzi, że intrygi reakcji przeciw wykonaniu przez 
rząd projektowanych zmian w konstytucji, u- 
ważać n ależy za rozbite. Dziennik ten dodaje, 
i i  cesarz trwa stanowczo przy uchwałach, po
wziętych wskutek wniosków ministerstwa.

Z Rzymu donoszą, że nieobecność w Rzy
mie posła francuzkiego . pana Banneville po
trwa prawdopodobnie trzy tygodnie. Przed je-' 
go powrotem nie rorpoczną się rozprawy nad 
szematem: „de cccleśia“.

M a d r y t  2 0 .  m a r c a ,  nastąpiło zupeł
ne zerwanie między stronnictwem uniouistówa 
radykalnych. Wielkie są obawy o skutki tego 
zerwania.

P e t e r s b u r g  2 0 .  m a r c a .  Żona księ
cia Eugeniusza Leuchtenbergskiego umarła 
wczoraj po połogu.

i k u r s a  '» d n ia  2 0 .  m a r c a  Ife lO ,
godz. 1. min. 55 popołudniu.

Wi»*<leń. Kenta austrjacka 6150. Akcje kredyto
we 287.20. Akcje banku anglo - austrjackiego 343.50. 
Bank obrotowy 117.—. Akcje Karola Ludwika 240 75 
Kolej południowa 243.90. Franko-austr. 117.50. Akcje ‘ 
banku bud. 69.75. Kolej wschoduio-północna —.— Akcje 
banku ludowego 81.50. Kolej Elioiety 191.7ó! Loay 
1860 r. 98.25. Napoleondor 9.89. Losy 1860 r. 98 25 
B ^ — Usposobienie stale.

1‘ rzy.jećlinli do L w ow a 21. uinren 1870.
I lo fe i  G eorga : Władysław hr. Rey z Widełek, F er

dynand Moser z Drohowyźa, Franciszek Paszkowski z Kra
kowa, Kazimierz Tuczyńki z Skoryk.

H o te l A n g ie ls k i; Kazimierz Obertyński z Udnowa, 
Józef Tyszkowski z Nowej B rykuli, Wilhelm Rosenbach z 
Przemyśla.

Z a ja z d  p o d  nr. 45 8 '/,: Franciszek Lieba de Szere- 
lem z Bełza.

H o te l L a n g a : Gustaw Krisemor z Szwajcarji.
H o te l E u ro p e js k i  : Edward Dzwonkowski’ z Gra- 

nik, Seweryn Skrzyszewski z Sewerynki.
I lo te t  K u lin a : Bronisław Zamorski z Tetewczyc, Fe

liks Zubr z Zołtańca. ’
W y jech a li ze i ,  w  ow a 21. m arca 1870.

P p .: Maks. Rodakowski do Gródka, Antoni hr Gole- 
jewski do Harasymowa, Władysław hr. Romer do Ocieki, 
Józef br. Baum do Wiednia. Józef br. Gilowski do Mokrzan, 
Grzegorz Aywas do Bukowiny, Stanisław Chojecki do Pie- 
niak, Kornel Horoayski do Krogulca, Apolinary Hoppen i °  
Swaryczowa,_ Apolinary , Jaworski do Skwarzawy, Antoni 
Krzysztofowicz do Trybuchowiec, Józef Kilarski do Krako- 
wa, Stanisław Klucki do Krakowa, Hipolit Łęczyński d° 
Wybudowa, Wiktor Malinowski do W ołynia, Lubin Nieza- 
bitowski do Zameczka, Napoleon Obmieński do Koszarek* 
Euslachi Rylski do Czarnołoziec, Iłeryk Rylski do Dłużni0' 
wa, Klemens Rutowski do Rzeszowa, Maciej Zenon Serw"' 
towski do Rajtarowie, Grzegorz Smolaki na Bukowinę , J “' 
lian Zwolski do Bryńca, Księżna Elżbieta Balsch do' Mu1'  
tan, Walerja br. łłejdel do Romaszówki, Ignacy AodruszevV'  
ski do Pożycza, Władysław Szalaj do Strzałek,: Franciszek 
Kasperowski do Genewy, Franciszek Fucbs do Hamburga- 
Emil Vogel do Czerniowiec, Adolf Reiner do Mainza, K aź
mierz Jordan do Ostrowa, Feliks Holzer do Mikulic, Bole
sław Papara do Batiatycz, Feliks Rosnowśki do Urejowic, 
Klemens Zywicki do Tarnopola, Apolinary Bogusz do Ko* 
niuszek, Adam Bogusz do Zawatówki.



GAZETA NARODOWA z dnia 21. Marca 1870.

Łosoś m arynowany.

R o I a d L  2 w ę g o r z a .

1598 Minogi.

K a i '  i o r  a s t r a c h a ń s k i .

Śledzie smażone ( B r a t h a r i n g e ) .

Słodzie maryn< wane,

Bedlinni (Blickiinge),

SarUjjbki rosyjskie,

Sztokfisz sochy i moczony, 
pole. (i

A . r L t o z i i  n o m ,
tce I s ic o u ic ,  

ulica K rakowska 1. 7j;f -,(t głową cuhrii*.
1591 3—3 i? i ii ol w ark
w powiecie kolom ) ,sl;im J '/ i  mili od Ko- 
łofcyS położony w donicj glebie, skladają- 
f " s.ę z 2(JU morgów ornego pola, 70 m or
gów si.njożę<ti, 10 morgo w pastw iska i 5 
morgów ogrod z OocIh dcm propinacji 
rocznie 2wo’ z ł1', pr/w noszącego i młynem o 
Wnyiu amieni i. Budynk, n r iszkalim i go- 
SP i«arcze w najlepszym stanie, jes t od 1. 
f le tn ia  lb70 z wolnej ręki do w ydzierża
wienia na lat 6. lub 12. ‘Czynsz dzierżawy 
hiizijie 2.200 z ir .  i kaucja Wuul) zir. Z g ło 
sić się do v łaśei'(iel» Jana  Skow rońskiego 

Korolu  i/ceTostatn p ozt?. K u o m y i.".

Na sprzedaż
Wioska vr na iżyżniejszej glebie ziemi Ha- 
1 ckiei, m ająca przeszło 4U0 morgów rozK- 
Słośii, w ógrodacn, łajL|Cf, lękach, pastwi- . 
sliaLU i ] ^ach, najdogodu e.i ńkonceutrow.'- 
nych i do gospodarstwa przemiennego od
Wielu lat uregu low anych, — z obsiewa m , 
ptzes .lo 2ó0 kom y , f  odpowiedniem i b u 
dynkami m ieszkalnm ii i go lpoda-sku  ra i, z 
Młynem propinacją, p zv gośt incu pryw a
ty ® ; niezbyt odległa od kolei czrrniow ie- 
ekiej, po pó łto ra  mili od dwóch dworców, 
jest z wolnej reki do sprzedania.

BuzBza Wiadomość u Wmgo p. I ł  ł>. 
^^Warczyńskiego, dra praw i i dwokata we 
kwocie, pod nr. 20. L  p ąt?o. 1188 3-J

T ylko do

I. kwietnia fi. r.
Przedaje się do la jb iiższego  ciągnienia

Losy Stanisławowskie
gwarantowane przez królestwo Galieii i 

isiestw. traków: k ie , i przez mias: o 
B*W0 Stanisławów. W roku przypada 4 cią- 
gfile 'a  z wygranemi 47 20 zł., i każdy los 

być ciągnięty — z obowiązaniem uri- 
kojta n , upły wie 4 ciągnień t. j. od ks. du 
15, Jnaia 1871 po ■ ńnje ‘- 8 z !r*, przeto gra 
8>ę d a re m n ie  na 4 ciągnienia na 47.200zł. 
ńtc l i c  ryzykując, » przytem  i wygrać mo
żna.1 Podpisany sprzedaje _e. iusy t ikże na 
taty bez zobowiązać a odkupn. i poleca .dę 
równi, ż co Bo p średmć/.enia w zakupme J 
sprzedaży wszelkich gatunków monet zło- 
‘yoh, srebrnych, losów, akcyj itd, ito.

J o li. C. S o th e u ,
I066 6 - 8  W ien sm Grautra 18.

HEMOROID )f
n* » tt  zastarzałe, można bardzo prędko wy- 
lecźyc przez użycie pum ady p . ROYER 
“tającej włhsduść roztw arzania s rozpędza?

bardzo przys. tpna.
?a.pier elektro*magnetyczny
K  h b y j ; , ;  icc-j ic u o ta ty i in y ,  b o itisc : 
k rzy żó w , HOH ralłżow^nie. juk .rOwnicz
k a ta r y ,  Iry ta i e o i c r S  u a ^ z y m  o k d e -
t f l b w j r g j f  J J  1845 5 - 1 2

^  t   ̂  ̂d g ł ó w n y  w Pary żu przy ul. .■} 
św. Marcin,, aor, .  Ve L w o w i e  w a p tt-  
c |  p. P io tra  Jttikolaacbii- w W arszawie 
Ą 8 Lładzft. maMżjałifti jp tocznyer p. G«l- 
lego, w b-nkoy.ie w ap t cc P1 fraoczyń- 
skiego, j ' Łr„dąfch u p. M ieniła K nłlaka.

L l a d i c a l e  I l e i l u n g  u n d  K r a f t i g u n g  
d e r  Z e u g u n g s o r g a n e

durch den Genraucb des

Kiannbarkeits-Extractes
uod der 1483 3 - 1 2

Vsgetabi!:en-Substanz £ Pillea
des D r .  G r o a a .

Durch ricłitigen Gebrauch dieser Heil- 
m lttel vy,rd Leidenden jeden A lters gegen 
Scliwache der Ges. hlechtstheile, entsprongen 
durch Selbstbefleckling , Aos ;hwi ifung urd 
A nsteckung , si-here  rah c .ile  H eilung ge- 
botuc.

Unfer Zusicherung str?:ngS 'er D .scre- 
(ion zu bezn hen1 dureń C iiossl Dr. aer Me- 
riiziri, Chirurgio u, d Gebnrt -i t l f e r . W ie it, 
K o rn e rg a s s e  Ar- 2. 1. S toek 'N r. i 8.

C orresp on d en z iu  a lle n  S p rach o ii.
O rd in a t io n  ’ o» 10 b is  3 l i t r .
i c i i r  U i i b e i i i i t t o l t o  s r a t i s .  

Pat.ienten aus der Provinz s?r dey. einen 
ausfuhrllchcn Bericht nebst 5 fi, ć) Vt. ein, 
(am billigaten r  icom m andirt) , v*o lnn?n 
Aledizin uud Ailes iSOthige zuge3endet wird.

Jest do sprzedania
F a b r y k a  w y r o b ó w  p o w r o ź -  
l t i c z y c l i  w r a z  z  c z e s a l n i ą  i 
p r z ę d z a l n i ą  w  E S u s i a t y n i e  w  

w s c h o d n i e j  ^ a i i c j i .
Zakład fen jest od trzech lat nowo u- 

rządzony, i zostaje w naj"l?pszym rueiiu. p n - .  
łożony w imcjscu, przez k ‘óre ma pójść no
wo projektow ana kolej żelazna, i stanowi 
punkt środkow y ożywionego han.ilu przę- 
Uiwem i zyskow nego obrotu z Moskwą.

Cc..a sprzedaży będzl. obliczona podług 
ostatniego inwontarza w arstatu i ifaagzyn, 
*udz'eż zapasów tow zrow ych p- cenach 
V yrobu. Na żądanie muźe być także sp rze- 
dojy m ieszkalny dom wraz z gruntem  do 
te jo ż  należącym. 1468 4 —6

D otyczące oferly  proszę podawać pod 
adresem: J 0 3 . Muller, Wien, W iedeń, Neu- 
m anigasse nr. 7.

D o b r a  i  t a n i a

L r O B C i E i / . & K i l . .
Stoiowe se. wisy porcelan owe , na o 0- 

sćb, 40 iztuk zw ykłego fasonu w deser"’ icb 
po z K  870, lu , 1 1, 12.

Na 12 osób, 81 S7fuk po 20 złr. 14 ct., 
21 złr. 20 et.. 23 z łr ., 24 złr.
Na 6 osób, 10 jztuk p t złr. 12.50, 13, 14. 15. 
Na 12 osób. 81 sztuk po złr. 25,26, 28, i JO.

W formtc.h Wyrzynanyck dia 6 osób, 
40 sztuk po zfr 16, 18, 20, 24 do 100.

W formach w yrzynanych dla 12 osób , 
81 s ttuk no-zł;. 32, 36, 40, 48 do 200.

Serw isy do kawy i herbaty, dia 0 osób, 
po złr. 3Ó0, 4, 5, 6, 8, 10 do 3 j.

Serw isy do raw y i herbaty, dla 6 osób, 
po złr. 6, 8, 1 ), 12 do 40.

J V a d z w y c z a j  t a n i e  t a l e r z e ;
4u60 sztuk. płytsieh z białej porcelany,

pc 12 CDt.
4 )00 sztuk płj tlich z r.jzeJatn: po 14 ct. 
10 0 sztuk płytkich w obwódł ach kolo

rowych po 15 rn t.
3Ć~C rćżuyeh pułni ików po 40. 50 60 ct,

» • I i 1-
S to d ł h laglergftss* ] \ r .  9. w  W ie d o iu .

Z mówienia za ialiczk." pocztową. 
Opakowanie porcelany dla 6 osób, 1 złr. 

20 tn t,
Ojiakowanie porcelany dla 12 osób, 

1 złr. 60 cnt. 1331 4 - 6

Zęby 1 szczęki
jpoci warelkiomi względami podobne do j 

'S in y ch , zupełnie przydatne do m -I 
I en>a i p'rzcżuv ania wstawia bez b<Ju.(

ollYiril r\rrr,L.. .., *usuwa
,u,8ezwładnienieI - „ u , .  i ” i ' “ w ła n m e u ie  n e r w o W , <zęby ziotern lnl,u.a8 T  2(jbę w p 0(jobną

1 Plorubnje ‘ 1183 17—11

D e n t y s t a  J .  W E I S S ,  b j l y  

a s j s t e n t  d r .  B a r d a c h a
■o t  W  l e d n i n ,

O beenie za m ieszk a ły  w e |  w . 
tfrZy u lłi>  IlaH ckieV pe.il 1 ł a  ,e

P A  S  T A

ZKODEIKY-TOLi1
(Bulsapium Tolnlanum)

Leczy nieżyt,Suche  
kaszle , G rypy , 
irry ta cy t piet'

,siowe i ptuc  
i koklusze

Dl1

Fabryka maszyn do szycia
s  P - B B N a ,

1 Zaszczyt '/aW'a(!°WÓ? że ,,est (eraz w
lożeuiu, wuzyatsw “ 7 3  •P o c z y ^ o n s
®Ówieći'i. znowu wyfcoaac 1 poleca ze
p f i f  I g i l b ó w  s; nef »  -

1. F ’ mi!iine maąfyB7  Szycia, dla
awc .w lumski.-h ,  > } 10 z l r '

2. M.szyny Rococo 'Sohliwu do s/.y-

ł »łe maszj ny Herkulesowe loO f t t .
D l a .  s z e w c ó w  o s ° ^ k  1 wt n,3U^

f dZo z r ę c z n e  m a s z y n y  t a  e r e 8 ' -
:n towe po 130 złr. . - ,

^ii emua gw aranc;e d n j e -  lat.
^*rlaee ef Comptdir: «  'pdcn ■ Ma

zk o w em z a t a t w i a j a  się rych ło-
bMtŁ-.k .. .... _____

W  P \ R Y Ż U
U l i c a .  D r o u c t ,  1 5 . 

We Lwowie. P. MtifOLASCH.
IV Arr.żvnvfc,TRAUCzyń,KiEGo

W  Brodach, P. Kuli.AK

1 S T I M  Y  n u sz u o ś ć . c h ry p k a , ka- 
1 Ir l 1  • tary  zadaw nione i wszel- 

k e dcrpionia kanałów oddecbowyeli ustę 
pnjr w jednej chwili po tżyi Su Knt< k ant!- 
astm aty-zny h p dr. L evasseur, 9, rue 
de la Alonnaie w Paryżu. 10)1 7 —1

D(?'tać można we L w ow ie  w aptece 
p. P io tra  H ik o la sch a , w K rakow ie w a- 
ptece p. J . Ti auczyńskiego, w U rodach u 
p. M>ebał(< K ullaka.

Ogłoszenie.
Podobnie jaR poprzednich lat, t i k  też i 

w b. r. z  początkiem maia ntwieroin w 
Piłuboczku wielkim kolo Tarnopola knrs 
nanki pszczclniczej trwający do końca 
października.

i '.  T . Panowie chcący z tej nauki ko- 
r .y s ta ć , zechcą do zakładu legoż 60 zlr. 
a. w. złożyć, aie k to  się świadectwem u b ó 
stwa w ykaże, ty lko  jedną szóstą powyższej 
k woty u .ści.

(Jo się tyezy pom eszkan ia  i w iktu ze
chcą się V . T . ^anowie sam: o \ dpowie- 
dnie ulokow anie w miciscu umówiż.

1584 3 - 3  MikoL-tj L yssy.

Dla rodziców
Po długoletnich pilnych badaniach, po

wiodło mi sie usunąć cł .robę robakow i 
której ofiarą bywało mnóstwo dzieci, a to 
za pomocą śi >dku powszecimie -.nanego p. n.

CZEKOLADY KA ROBAKI.
Przepis użycia je s t przy opakow aniu 

ta każdej k artce  um ieszczony.
Cena jeauej sztuki 20 ct. U rasie bez

pośrednio kosztuje 6 sz tuk  1 z.r, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztpwem .

August Krdczer. 111. p.
aptekarz w Tokaju.

We Lw ow ie dc 'tan ie  w aptece Ł yginunta  
R itk e rr  pod srebrnym  orłem i w aptece p. 
4<f. U erlineca  1056 3 —V
MtaaBaaaaa a a  . —m b b «m  --i—

S śkuw b  sjsenio' •.-?% Fabryka urządzona!im’ A £ /i 11. . 11I, . / , ,  ■ 'Z.'1 4̂ vw .  . 1 GWA"

i

| w e  i o r r n t fJ W ^ Ę T  w r. 1823. 
fitis?*:, pompy, ć ?  rautuje. Ilu-J

M m . KstLOŴL
' fi’ f j(K  A 'J  S T V " i i

^  tnie.
J ?  w  W ^ d a iu

-  £ r  I.oojii»!(}fijadt, Mifsijn̂ hpafiSO
n 1 5  gegoniil.er de«ii

Pastylk; Emskie
w yrabiane z skalistego źródła króla W il- 
hBlm! a nrzez lekarzy 1 ecane przeciw 
wszelkim dolegliwościom żnłądka, jak kota
ro wi, znflegraieniu , tworzeniu się kwasów, 
zarówno preeciw odbijaniu sie, niedostate
cznym t awieniom, duszności 1 piasku w u- 
rynie. Cena zapakow anego pudelka w az 
z ipucm  użycia tychże kosztuje 60  ct.

Niefałszowane są do nabycia ty lko  w 
aptece Z. Rzcker-ą Lwowie. 1.271 2-36 

Od A imini$*racji skalistych rpdeł. ■

K A M O R  W Y N IA M
c .  k .  n p r z j  w .  ^ a l i c .

akcyjnego Banku h ip o te m g c
kupuje i sprzedaje 1488 20—t

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

FABRYKA
i tow arśir ntehlotricb
Schenk i Tatzel,

w  M e s s e n d o r f  p rzy  P r e u a e n t t o R i l ,
dnitaioza w niBi 'w s -ej . n a 'odpowdeduiejszej i po bardzo um iarkowanych cocach, zupełne 
nrzndKŁuia do m ły n ó w  zb,żoivycb, niskich i piętrow ych; do młynów g ip s u  , g a rb a rn i, 
o ie  . i r n ! do ‘« b rv k  k ro c h m a lu  se z ie n iia k ó w  i p s z e n ic y , c u k ro w n  j b r o w a r ó w  I 
i g o rz e lń , n ic in o ic j ła rtn k ó w R B o ł brzegow ych cyrkulem yc itp [1 p o t r i .  w o d o c ią g ó w , 
re z e rw o a ró w , Ikotłów  p a ro w a c h , m aszy n  p a ro w y c h , tudzież s ła ły c b  i p rz e n o ś n y c h  
tu rb in , . na,ti.iiie,J30y0 z.kkjpi*. k ó ł w o d n y c h  itp. 1489 5 —10

r iv esy ,'k i w y k o n y w a a iy  d o k k d n ie ,  sp ieszn ie  1 za tan ią  c e n e  
Ę $ Ę T ‘ Z w y k le  m ły n y  p rzerab iam y  w e d łu g  n a szeg o  s y s te m u  p o d łu g  n a j

n o w szeg o  sp osob u  i' to  z  bardzo m a łe m i k o sz ta m i.
Jest także.do sprzedania stała maszyna parowr o s l le .I  .kani już używana,

ale w najlepszym stanie. •.« , v  • $■£****
  * ‘ ^  •   - -   J  --

W rzetkie kapsułki które w powłoce kie- 
jow-atsj A w iera ją  bslsain kopaiwy w stanie 
płynnym sprawi ija odb j:, .ie . m dłości i bo
leści żo łądka . Jedynie K a p su łk i z Ito ś li-  
n y  Itln tićo  p. G rim a u it  nie spraw iają ża
dnej z opw/ższveli -niedogodni śoi, ponieważ 
z a w ie ra j k o p a iv .ę  w śtacie stałym  a nie 
piynnym w poląc-.i.-niu z esencją Matico. 
Pow łi c J :a  kleji w ata rozpuszcza się łatw o 
w trze w ach I  ,i,e w, żołądku i dla tego tc 
kapsułki to działają d z ie s ię ć  razy  s ib ie j 
ja k . wozełkie inne przeciw rzeżąizkom  na- 
w f ■•hronicznym i zadawniony m,

D rstać mc żna we L w jv  L w aptekach 
p j ń liao l-se ta , Zygm unta R ueke a i Ber- 
lijei-i; w  Brodach w aptece n. Ku llak i n 
p. F ranzosa; w R icsżow ie-w  aptece p, Szai- 
t c > r a v  Krak r wie w , ajitekach pp. T rau - 
ćzyriskicr.o i K dyfea; w W iedmu 7 sk ła 
dach m aterjałów aptecznych" po. R aabe i 
Róder .F '24 8—12

Z a m ó w i e n i a

na pasy do machin
z fr « iic iisk  ąj sk ń r y

z fabryk: pp. Hąmiel , ftln b n r it et C c m f.,

rtu-uje Arricld Werner
1448 6—12 w e L w o w ie .

NEWRALGiE t wszelkie c ier p ie 
nia n erw o w o  1

. ____ _  „^stępują w jeńn -j
chwili po użyciu pigułek a n ti-n e w ra lg ij-  
nych  dr. GRONILlt SM.id w Paryża w a 
p t.ee  o. Lev Jisd ir, rue dola Modusie, 1£ ; 
we Lwowie jedynie w aptece p. P io tra  Mi- 
kolasza-, w K rakow ie w-- aptece p. Ti So
czyńskiego, w Brodach u p M ichała 
Kullaka. i54k 3 —12

I&tel gentny Mody kupiec
P olak  (lat 29), w ykształcony w dziedzinie 
handlu ; przem ysłu, który prac. iwal w zna
komitych domach Niemiec i Poifik , znają
cy w szystkie praco b iurow e, język  i kore
spondencję polską 1 niem iecką grun tow nie, 
a moskiew ską częściowo, posiadający e tlu - 
bne świadectwa , i przyjemnej powiei zclio- 
wnośui, p szukuie Białej posady buehhal er" 
kasjera lub m spekloia przy n::der skrom nych 
wymaganiach.

interesow ani raczą przepłać sw» .dresy 
do Adm inistracji Gazety ISarodowej pod literą 
v;. K. nr. 2 3 . . 5 8  3-3

w ii

Garieta siewmiki rzędowe,
V ictor ia -D rlir  Schneitlera et Audrćego w Berhcre — <larowa 

c. k. uprzyw. siew n ik i do b u rak ów , na 3, 4 lub 5 rzędów — Btaytha 
siew  u ik i szero k o rzu ło w e  z systemem łyżkowym -  S iew n ik ł nn 

k o n iczy n ę  podług dr. Bernardi Jgo,
P łu g i angl > am erykańskie l  ' '
P rz e trz ą s u c z e  do siana i erabie k .nne I ze śłynnej fabryki J . 1 F. Howard. 
Irsy if ljd y  do p łu g ó w  pai o w y e h  i bron ł w Bedford
P a t e - « w ane k o t ły  bezpieczeństwa J

zaleca i utrzymuje na składzią fabryka machin rolniczych

J U L I U S Z A  C  A K O  W A ,  S m ich ów  14 w  P radze.
Reprezentacja, dla Gahcji u . .  B orrenichta » Tarnowie.

C enniki gratis i franku. 'ZSU 1034 37- 4r

st roi m m m m m m  i  ą y h
Środku ten bardzo przyjemnego suiat u, przepisywany >d :u  20ątu z pomvz.nvm^ 

skutkiem prZ„z najznakomitszych lekarzy w Paryżu .  mczy n ieżyt, * ry p v , k a sz le , k o 
k lu sz , s ła b o śc i gardta, katary, zap a len ie  p ie r s i, jak również kanału  u ry n o w eg o  
i pęcherza. , 1(,(J9 11— 16

Skład główny u pan* Blayn. aptekarza w Paryżu, ulica du Marche St. 'donore, 7;
_:   z , _ _  i . -  j . _ _  * i : l  1 _ —  1___ t t t  TT.i /1  . i?  nnłaąą r>. Traiif»7 uAaliohiau głów ny u pana u iayn , HpLc*aińd w u iu ja u , miua 

L wyw ê w aptece p. IMotra M ik.daacha; w Krakowie w aptece p. 1 rauczyriskieg^c^ w 
Brodach w aptece M. K ullaka. ’ .

Oryginalne maszyny do szycia Ho
iPabryka w  Biridgeport f onii, w  A inenjcc

założoną przez Eliasza Bowe Ii w Nowym Jorku, yynalazojT rnaśzyn do szyila .
Nasze maszyny uryskały głośną * awę fhfMMai 

chną wziętość tak w. kolacjj.. rodzinnyej jauoteż 
u przemysłowców, jLK§ żadne .inne maszyny poszczy
cić się aie mogą. Uprorzczenie, łatwość w kiero  ̂
waniu.’ statec na, konstrukcja trwałość* i nieoiiągtaię- 
te wykonanie, bowjem z trzema tylko ruiimaiu > 
skntecznia 40 szwów w mułu lub .w:mocnej skorD 
za jednem nawleczeniem nitki, oto są głć ■ me z. .* ą 

Używane, i polecone przez francaikj i  -ig ielską  
asadęmią mód ,pierwszym darn.kim. żupaąlójB . 
najdoskonalsze 1 najtańsze teraino j>zego czasu.

Krzyz hjgii Ponprowej pomiędzy 82 wystawcami. 
-Wyszćżefcóióienie *al wyi nkie nie otrzymał ani 

Singer, ani Wehler et Wiłseu, na (ket Gruyet et K 
Baker. O strzeżen ie .

Liczni fabrykanci nadużywają sławy i nazwiska ‘ 
naszych maszyn dp szycia .A nawet zamieszczają na 
swoich wyrobach medale i portret wynalazcy Eljasza 

Hpv zar ;iczaiąt własne s«*r nazwiska, ą  ta. wszyadw łyy pabł+- 
czność «s?ąi łtadirc każdemu rkńptfiąńemn, ażeby, sobie
rureję na piśmie kazał wystawić, iż rupił oryginalną i prawdziwą
auterykańską maszynę, do szycia EHaeza rPo'ćć.'> fab.ykl The Hove 
MąscLme Cic New Jork bridsreport Connecticut Amerika.

Maszynki ręczne z pnjedyr.czym ściegiem 30 złr.
« z podwójnym •■.„ . U  *5

tdwny dia Galicji w handlu M.Bałlabana
przy placu BYarjackun 1. 312 ą  ę Ly/owie. ivjg 9-20

i m  a a  J i . c ^

de L r c -r y c li  z ojow skiąi i a tacierzyfisk^j stron v  p ara Leone A tek izan d rc  
A a e n fe łd a , zm aiłeąsj F L essau , ażeby jako sp adkobiercy tegoż zam eldow ali się.

W  dniu ) maja 1869 w k.ąp;-3'acL Eister p. Leon A le k s a n d e r  A x e n -  
fe ld  z B r o d 6 w, J a w n ie j  m eluer J arm srożn y , ń ^ tę D n ia ^ a k f .„cjaw ie^  tK S -h  
watpy w i\e s  ;au zam i=szkalv, zakończył życ ie , posostąjwjwsszj m at^tek •ojtoR
50.000  tal :r..w w ynoszący, i..sw oim  w dniu 21. maja 1860 w  królew skim  s ą 
dzie ( kręgu sąd  <wegc l:p sk .jg o  złjużooyn; duiiit maja’ 1868 r. og ło szo 
nym testamentem  w a z  z dodatkiem  z . dnia 19. października 1.86,7 r,

—  którego orygioału  przedruk d lt  przejrzenia dla osób in tereso
w anych cło żony jest w A dm in :s'racj.; n iniejszej G azety.

Spadkubiercami. sw ej p ozosta łośc i m ianow ał: *'* _

^ sz y s tk ie h  w  czasie jćgo^Sm ierci (a żat'em 9. maja' 186Ó 'r.j zo ^ ą ;  ̂
jącycb  nrzy^żyięię^.kręwuyoiłt p  bocznej j-Jftiu B t^ch  rodgij&A’W- ktor^-s 
tó krewo m ogą Oyć sioStram je g o  ojca lub :e g j  matki, lub też « 
potomltami tych s.óśir zastąpieui, i m ianow icie’ w 'ren  sposób, że 
pozostał śó w ed ług pokolen ia  a nie w edle g łów  mc być dzie iZ D ioną  
tak, że do W ipóloego ojca rodźmy łub rratki rodziny najbliżej s t o - 1\  
jąey  żadną nnarą dalej stojących  n ie w y łą c z n ą , ale raczei prawe 
reprezentacyjne ma b yć utrzym ane.

Dafej tesiat ,r„niżej podpisanych egzekutorem  ow ego testam entu i respe- 
ctive kuratorami m iauował, i takow ym , z wzbron e iie m  w szeik oogo wtpie 
Łzania s ię  sądu, polecił, pon ow aż mu n azw isk a ,ako icż m iejsce pobytu i |  
ii iść je g o  kret/n ych  w  boc>mej lin ii tak z ojcow skiej jak  i m acierzystej stro 
nie nie są  zuaue. tvck sw oich  spadkobierców  przei. oubnczne o g ło szer ia  za  
w ezw ać, aoy  się  Ro nich zam eldow ali j sw oje dow ody złoży li w ten sposób, 
aby tym, którzy do upływ u ostatniego te”miuu przez niżei podpisanych m ają
cego być ustanowi mym zam nld iwali się  i w ytegitym  iw ali, spadek według 
wyżejwym ienion rch zasad został przyznany.

O Ip ‘w iadając temu zleceniu, z uw agą iz o ile  dotąd do wiadom ości na
szej doszło, ojC'm testatora był około roku 1818 zm arły m ekler czyli sn ed y- 
d r  A l e k s a n d e r  A x e n f e  I d w B r o d a c h  nazyw any ta-'że S  e n d e r 
P a  r i s e r, m atka testatora b y ła  okoio r. 1345 zm arła pani Hlnd** A ^ snfęld .

krewnych w bocznej linii ze strony ojcow skiej i m aciirzysiej ro- 
d ziiów  testatora, a w iec sióst j e g o  ojca lub jeg o  inńtki, i resp e- 
ctive poiom kow  tych sióstr  

w zyw om y riinii>jszem do dnia 8. kwietnia 1870 r. aby listow nie do nas a m ia
nowicie pod adre e n  egzekutora testam entu

adwokata A l e k s a n d r a Z i n k e i s e n  w  L i p s k a, GoetaesErasse Nr. 2. 
wraz z d . k ł  .dnem w yjaśnieniem  rodzinnych s t o s u n k ó w  z a m ' d ow ali sio, i le 
gityraację do dziedziczen ia  z łoży li. ’»% -i*’ , ■ 't

Poniew aż le g :fym owanie, ja k  m ożna przyne**™ ą, m oże b yć p ołączone z : 
licznem i .ftulnościam i, doradzam y, cbociaż dzień L  kj)71 n ia ł^ ^ O  i nie je s t  wy
znaczony jak o  ostatni termin, a le  raeze' u s t a n o w i ę erm iut p rek lu zyw u rgo 7 
zaw arow ęje się, ażeby już le ta z  pretendujący w szelkie m ożeune k*ok; d la z y 
skania dla sw ego w yleg itym ow ania  s i ę  z  praw d > dz d ziczenia  dow  >dow, ^tó- 
re w  zupełnie przekonyw ującej formie uuszą być w ym agan e, pospięs- i i“ o 
ile  można dokonali, i zam eldowanie z d ołączen iem  iw iaaectw  jak n a jp r ę d s i  
uskutecznili, ażeby *ozstizygnięcie jakichk olw iek  p un któw  w ątpliw ych zaw sze  
tym czasem  m ogło  być dokonane-

P olecam y zarazom pojedynczych  rodzin, aby o ile  moerą d®
w spólnego działania połączyli się 1 w spólnego pełnom ocnika w osobie jeu n ego  
z  tutejszych r z e c z o z n a w c ó w  dla pom ocy w  w ym aganych  legitym acjach i t y o  
podoDnych przyjęli i takowego sądow nie lub notarjalu e z^twierdzonem p e ł
nom ocnictwem  z a o p a t r z y l i .

Lipsk 31. Iipea 1869.
Aleksander Z in k e is e n  krói Sask  adwota-, ia k r

egzeLutor testam entu  
Sóhaye E r ha kek sen. Jakc kurator.

4039 4-4 Hirsch Ber 8*chapirt ja ko knrator, ■ • ■»



GAZETA AGiECDOWA z dnia 21. Marca 1870,

iy  ro2,ku|>ióno 
iiajfi.
punm .'żony n ak ład  

obrazkom

1 2 0 .0 0 0  0^,21 n i - h i  
J l i ż  w

W J a ś n ie  wy*u-dl  3ci
z )•:( . I

Die jeschwachte Mar.nskraft
i y tłeren Ursachen od iieiiung

przep D r. J tisc n z ,  *
ezfc i  aku ltem  m edycznego  w W iedniu ,  
C i Ł-, 2  ztr. , z  przes.  poczt .  2  z tr  3 0  kr.

Nabyć m ożna  
w sk ładz ie  o rdynacy jnym  dla s ł a b o ś c i  

s e k r e t n y c h  (s cz ogólnie o s łab ian ia .)  
meo. D r .  i l t łS J łN Z  r t ieder i  St&dt,  Cur- 

;rentgłssse  Nr. 12, I I .  p ią tro .  
Codz ienna  o rdynacja  od  godz iny  11—4 

Udzielą  r* dy l is tow nie  i p rz e sy ł*  le-, 
k a r g tw | .  ’  ? a  z a l iczk ą  pocżtosvą  się niej 
i r" sy łs .  1312 11—50

Dysponent
obeznany z b u c h a l t e r i ę  i k s i ę g a r s t w e m  
polakiem  i  niem ieck iem : zo?j'd/.ie niezwłocz
nie D m ie s z c z e n ie  w księgarni  i sk ładzie  
p a p i« ru  r 1574: 3 —3

T . ćm ieg ockieg o
w B y d g o s z c z y .  v v , t;s . P i r /n a i i a k ł e .

, u u u p d r
. 'iiie w

wfckSâSii i bnMcrsk: w Wied ni ii, 
(BOrsengebaude i

iArakc vvie
filję m r g o  incerc-su w e k s la rs a ie g o  w g lównen .  m ieśc ie  S ty r j i  utworzyć,

Gracu i
Ni mdl od ro k u  zdecydow ałem  się na o eó lne  żądanie  szanow nych  p. w spółtow arzyszy  

k tóre j  g ló w t  »m z td a n iem  będzie ,  w sze lk ie  z lecen ia  na  w iedeńską  g  etdę  p rzy jm o w ać .
C o raz więcej w zm ag a jący  s ę w -ro s t  .tegoż p r z e d s i ę b io r ą # a ,  Diemniej św ie tne  u zy sk an e  w y n ik ' ,  j a k o  t eż  zaszczy tne  uznania  ze s t ro n y  wielu  z n ak o m ity ch  

mężów, usp raw ied l iw iło  myśl tego  przedsięwzięcia  i p r/ekoD ato  mnie dow odn ie ,  że ot v a r c o  t a k i - g i  i n s i , j t " t i  w jednem  z g łów nych  m iast  D ro»inc jona 'nyeh pod k i e r o 
wnic tw em  sum iennych ,  i laehow ych  rzeczoznaw ców  iest n iezbednem i p la ś n ie  na  czasie .  Dla ty«h to  p rzyczyn ,  p o w z ią łem  na usilne nalegan ia  m uich w spó łtow arzyszy  
;amiar tak ż e  i y -  * ^ 11,0. ~ f i~  — H~

c a  ten sposób j a k  w Gracu. o tw o rzy ć  filie

"V'V7' K R A . K : 0 " W 1 E  (rynek nr. 18 <=1gŚf
T a k o w a  przyjmuj zlecenia k u p n a  i sp rzed aży  wszelk ich" baństw ow ych ,  lo te ry jnych  p rzem y sło w y ch  i p ie i i e ż n y c h  pap ie rów , losów p i t r e  szeństwa, jako  też  i 

r szelki* k o r e łp o m i tu c je  na, różnorodne operac je  g ie łdow e  te legra fem  nads dane, k tó re  bez zw łok i  w obieg pii3z5>one bedą.
Na, p o k r y e r  p ierw szego  za łożen ia  wvstarczy 10%  w k ła d k a  .» g o tów ce  lub efektach z doliczeniem  fc<>s/tOw p ro w i / i i  ty lk o  2 zlr .  50 ent od 5 U 0  z tr  nominał,  

i G% k o sz tó w  o p to cen to w ah ia  na  n a l a n y  e fek t .  K ierownictwo tej filii p o z o s ta je  w ręku  debrze  ze s tosunkam i m u js c o w e m i  obznajm iouego 
będzie  jed y n e m  zadaniem, w sze lk ie  z lecenia  P .  T .  in te resow anych  sum iennie  w ykonać .

A s l o i f c
15-16 4 - 2 0

z ę c z n , g o  cU ow Lk.i ,  k tó reg o

M fia a E i-  n r i f  W c c S ł s c i g c s s I i a i t .s r o i y ,

W i A l e ń  F r r b j i i j ? .  im

W y p r ó i w M e  mpa s i e w u e
jukoto :

L u c e r n ?  francuska, marchew olbrzymia, buraki Pohla, kukurudza amery
kańska (koński ząb), len rjgsk i, oraz wszelkie gatunki traw, a szczególnie :

Mieszanki traw z Kleczy górnej
(po cenach orygmaluych), poleca

Handel nasion Juliusza Adama,
16 1 6 ^  g —6 w e ^ ^ 0 5 v i f t  p rzy  p l a m  K ar jack im  pou 1. 361.

k u rc z e  ep ilep tyczne (wielką
i ruje l l n t o w i i i e  lek a rz  s p e c j a l n i e  d la  chorób ppilepfycznych  D r. O. Kil-\
ikC h  w  B r l ł  d e ,  J f . t l  N tn « « ó  6 . .In *  p r z e s t o  sMi ’ ’ o z i m y c h .  7 6 2 3  3-2U 8

Mi Avis maiuateiirs. ii
P . Balm e, jardińier de P aris,

i  F b ooneur  d ’ai n o re t  r a  MMrsż les a m a teu rs ,  qn’il v ien t  de recevo  r de  Paris  un r;che 
«t-DQ.uveau usaortinaent des p l a r t e s  rie to u te s  e^pćoes etc., a rb res  fruitD rs; rosie rs  en 
1.600 varić tćs  to u i  rem o n tan t ,  p la r t e s  bu lbeases  d ’Afrique et cTAmeriąue, restan ts  le mois en 
fle^r ;  o ignon  ^ r t i o e  de fleur; et Ktaine p o taę e re s  etc., etc., 11 co n tm u c  de venore  a 
UH. ą rand  rjtbafs a carrse de  son dópart.  II ne  re s te  dans cet te  vilie plus que f) a 6 jours  
seuleoKot*  L «  m a  g a s i  n  e»t  h o t e l  G e o r g e  n r .  1 .  a  L e m b e r g .  1628 i 2

0  * “ »  « f e a g , .

Kantor izby wymiany 

g i e ł d o w y  i  l o i - e r y j i a  y
Izba w ym iany.

jnki eftfktón państwowych prz 
u j  kuponów i udciula wiadomoi

K antor loteryjny.
Kupuj* i p o d a j e  wszelkie gatunki efektów państwowych przemysłowych, m onety zło te , ł srebrne, 

d tS ea ia  d a  lokowania kapitałów, zamiany kuponów i udziela wiadomości potrzebnych.

Lo»y i promesy na w szystk ie c i^n io m a , 2(J częściowe kwity udziałowe ua losy państwowe z r. 18ti4 
po i i lr .  aa losy kredytow e po 10 złr. rrzez  zaltUpno takiego losu udziałowego gra właściciel zaraz n a ;20. 
c z ^  kwoty, wyrażonej n i tym losie i złożonym u nas, przezco staje s ę Aaku*y los własnością w 20 części. 
To losy udziałowe kupujem y na pow rót po dzieanym  kursie.

Interesa g iełdow e ,
za ła tw lsm j za złożen iem  ^kładki około 500 złr. na każde zam k n ięcie  g ie łd y  ij około 5.0(10 z!r. 

rzeteln i* i w prost baz póśredhłctw a senzala g iełdow ego. Prólong.icje n ajtan iej. Otrzym any zysk wypłacamy 
natychmiast bez w szełk :ego potrąceDia. Przeciąg spekulacji za leży  od strony. Program bezpłatnie Iłliższe 
wiadomości m  capytania plsemue i u stn e. 13*7 0—20

J ó z e f  Kohn Comp.
W e r h s l . r ,  W ł e n ,  S t a J ‘, S c ł i o ł ł e n g a s s c  Nr. 6.

U p a d ł o ś ć .
K u n k n r» o w «  w i e lk i  wy|>rz< łflż n » . .ośc i  B ek a  rozpoczę ła  s ię  już  dnia  1. lu tego  w 

lokalach bj łegB in s ty tu tu  akcy jnego-

OpertkgąśiJe Nr. 2 .
W szelk ie  za so b y  tow arów  będą pojedynczo albo hurtem
jJ o czwartą część niibj szicunćowej wartości wjrpnedanc.

W y c !ą g  p ro to k o la rn y  _ j _ o u k u is o w e j  m a s y  r s z e . k i c b  na sp rzed aż  p rz e z n a c z o 
nych ton a ró w  :

ł ru raz lw c  b a t y s t o f r s n e a z k l  chusteczki 
< rozsnułteiui kolorow ecąi borduram i, eleganckie tak 
dla a ę ż c iy z n , jak i dla dam, tuzin po 4 zlr. 8U cnt. 
>a iadan  e  sprzedaje s ię  i po pół tuzina.

P r a w d z iw e  fra n eu zk le  b iałe luiane chustki do 
nosu ou  codzieunycli do mtjłepszycb gatunków, tuzin  
po *}. 2.5'Ji T. t cłu 5  złr , nabyć można i pół tuzina.

P ra w d ziw o  b ru ^ selb k le  b ia łe  ch u stk i baty>tj- 
w h  dla m ę/.czyzu i  dani, iiajj/rzedm ejszy gatunek  
tuz'n po 4-50. 5, ti, do 7 zlr.

F r a n e u z k le  c h u stk i b a ty sto w e  z  bordurami we 
w siysticięfi kolorach tuzin po 4.50. do 5.50 złr,

J a p o ń sk ie  b ia łe  b a ty sto w e  c h u stk i z piękaerui 
atfasowemi borduram i każdy tuzia w osobnej szka
tu le no H  sztuk po 5 złr.

S z y r ty n g , p erk a le , p łó tn a  z białej przędzy w 
resztkach jhj 2o i 25 en t.'ło k ieć . iNaltrycia stołow e, 
lniane garnitury drelichowe i dam astow e. Garnitury 
na 6 , 12, 18 i 21 osób, serw ety i obrósy w jednako- 
wych <ii*sen;acłi. pn pół reny.

B ia łe  d am astow e  serw ety  d esero w e, tuzin po 
z ł r , obrusy do n a iiy c ia  do kowy, czerw one lub 

niebi*‘islŁte po ł zh \ sp c-.t.
B ia łe  ln ia n e  ob ru sy na 0 osób po 1 złr. 50 cnt. 
B lu łe  ln ia n e  ś e łw e ty  sto łow e tuzin po złr. 3,60. 
B ia łe  ln ia n e  r ę eź filk t twzni po 4 ztr.
B ia łe  ln ia n e  r ę c z n ik i k u c h e n n e , 30 łokci cała  

situfca 5 rtr
C iężk ie  r e ń s k ie  w eby ręcznej przędzy na 12 ko

szul fiairiskkh; 5 ew ierti łokcia Szerokości po 17 złr. 
najlepsze po 20 zlr.

6 ć w ie r c i ło k c ia  s z e r o k ie  ln ia n e  w eb y , 40 łok- 
ce  w iedeńskich  po 17 zlr.

P rze d n ia  b e lg ijsk ie  weby p łóe ienne  1 b a ty s to 
we, .5 ó * ie r i i  łokcia szerok. 50 łok ci wiedeńskich po 
lir . 30. 35 do 40.

e  ć w ie r ć l ło k c ia  szerok . koronne w eby, 48 łok; 
ci wieilt-iiskich na koi>zuiu m ęzkie i dauisśio . niem niej 
na p o śc e l w dolirym gatunku po złr. 20, 24 do 27.

C iężk ie  p łó tn a  dom ow e z rysajskiego lnu w do
brym *-'atij>ku 3i/ OKci (»i< złr. 8.50. 0 51) do l i .

L n ian o k o sz u le  m o z k le ,  z ajiep.szjcb do zw j-  
czaj,łych gatuniłow ruzm adej w ielkości elegancko zro- 
bion - !>o /.W i 7d. 2 5". 3.30 do 5 ztr.

B ia łe  I k o lorow e k o sz u le  z s z y r ty n g u , najuciw- 
szrcti fasonów; p-erwsze z dęli lent nenii z.mtydtaini na 
p ółk oszu lk acfi, ostatnie w rozm aitych d esen iach , po 
z ’r. 1.50. 2.50. 2 8n <'o 3.

L n ian o  d am sk ie  k o sz u le  różnych fasonów , po 
złr. I.7c, 2.81*, 3. 3-5Ó do 4.50-

M ajtk i d am sk ie  z perknlu, szyrtyngu, płótna lub 
z doln-trgo barchauu, kroju irancuzkiego po złr. 1.50, 
2.50 do 2.80. | |

B am sk io  n ocn e g o rsety  najlepszej form y i fa- 1 
so u i wykwintnej roljGty po zlr . 1.50, 2.50, 2 80, 3 
3.30 cnt.

L n ian e d anisklo  n ocn e k o sz u le  z d łu g iem  i r ę 
kawami kołnierzem  i m aiu ietani' pojedynczej i $te- 
buuwanej roboty po złr. 3, 3.50 do a.

E leganek le  i  zw ykłej robo ty  spódnice za j
bezcen.

F ran cu zk i*  try k o ty , iako też flanelowe kaflai 
ki męzkie i dam skie po złr. 1.80, 2.50, 3.50 do 5 po I 
takich cenach i spodnie.

R o zs> łam y  za  p o b r m ie m  pocztow eui d j  w a z y s tk ic t  p ru 7 ’iacyj m onarch ii  aus t ry -  
jseko*'.. f i  :rsk.* . Z a  of>aM w-mie h i a  się  a i i  i czy,

k i p u j ą c y  z* 60 z łr ,  o t rzy m u ją  < brós łub sześć  se rw e t  r a b a tu .  K u p cy  lub 
o d p rz ed a w c y  p rz y  lęks/.ych p sr t iach  slronto.

Po iu i jao  U k  taii ich cen rę cz y  się  za  is to tne  i p raw d z iw e  towt ry .

D er B;eck’sche Concursm asse-Verkauf.
W i e d e u ,  O p ^ rn g is se  Nr £. vis a  cis Opery,
W v c i a e  c - J t o k u ł a r u j  m ebli ,  obrazów, lu s t r  to w a ró w  m o d n y ch  itd.,  na- 
• • 1 5 6 1 4 - 1 2s tą p i  t rm i  do lam i.

A p i f  k a  A.' B e r l i n e r n  (i>rzv u l icy  K a ro la  L n d -  ika \ v e  l . w o w i e .  nó leea  s ław ny

3 T B . O . P  3F * u a . - a - Ł . J t A 3N T O
z K h r e n c j i ,  k tó re g o  w łaśn ie  św ieży  t r a n s p o r t  p ros to  z Klorencii o t rzy m a ła ,  j a 
k o  środek  n e z a w o d n y  w s łabośc iach  hem oro idaloych ,  i w ogóle  rfń . .- .zystlre 
p o c h o d zące  z n ie c z y s to ś c i  k rw i .  1393 £ - 6

N m iejszem  pctw i.erdzaic ,  że a p te k a rz  A. B e rh ce r  we L w o w ie  ed em n ie  
s ław ny  s y r o p  sp ro w a d z a .

I l i r o n i m u s  1’a g l i a n o ,  P ro fe sc i  z Florencji .
O raz  pofeca  ta  a p t e k a  p raw dziw e  

P ig u łk i M ory Z O l U i t ,  k tó re  WproM uu M óryzut  a  z L o n d y n u  sprow adza.

fin tę , przfiz u r i ą t ł  c ym en to ic iB y  jv W u r U i i iu  ' abnd .nne  i o s l e m p l o ^

f i Ł Ł i  w e
czworokątnfc, z ośmioletnią siynraneją.

1065
6 - f

W a g a  d e c y m a l n a .

L .  B t  g r i ^ n y l ,  \ l raajęen- u. ^ew ichte-Fabrikart. 
l i a u p t - I N i e d e r l a ^ e ;  Ś t a d t ,  i S i i i g c r s t r u s s e  N i .  1 0 . in  W i e n .  f 

W e  L w o t r i e  n a  s k ł a d z i e  u  A K R O L D A  W E R N E R A , k t ó r y  t a k ż e
aa— BMIM HHW«— w m — W  ■■■ WMI3Wmwa« B «KBrtWiM»w.«>ąK ■i'C-r.L-'> .! n -^ ^ » ,ąą|.rn

i*rvr\c-»̂, - W 2uńaste po cenach następujących:nnoMgco oi,iaru. i ■> .) j  i„ s5 J„ , 0 retna. off
po cenie : ztr. 13 r'l i i  3.5 4.5 55 7u 80 90 100 110.

wi|,,ki ztfpas VM(! PM ANSO- 
W  V l. l l ,  nurfer ir v  i jc «  i p i a « t j e i i i , c l i , na k tó ry c h , iid n  k o l-  
wiek je  postaw iw szy, ważyć (nożna.

Unoszące ciężai u : i 2 4 io  ęo 30 411 50 sn Tuntów

po c e i i e : zlr. .5 # 7 .5 0  i i  15 13 -40 5 ?  ¥1 07 30, 1

i\a sęp n i°  rolnniy takie i m am y na sktadzie W AOl N , RT- 
p ł . t i  z porte, ann i!o w ażen i, nąfpw , krnw, srvin. owi z ku- 

% rgo ielaza iporząrlzone. rjpróLuw a .e i flępluw ane przez c. k. 
!1/ j  ' jm e n tiii- .j  v  W ieilnin. z x v  iran. :ą id e iu ia -  

‘ l  .nezoee , .ężarn : 15 5(1 ~5 . 30. 40 ee ln a ió ą
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Towarzystwo galicyjskie
cegieł ina szyno wt cii

} ł ł 7 i t * ( l s i i ; ( ł i o i s ( n a  b u d o w l i .
Przy znacznym braku pomieszkeń w najzetp mieście, budowa aomów czynszowych  

jest jednym z najkorzystnieiszych sposobów umieszczenia kapitałów, a to tym hardziej- że 
now e dom y na 15 lat są  uw olnione od podatków.

Towarzystwo wyrobu cegieł maszynowych przedsiębiorstwa budowli ułatwia ten 
sposób umieszczania kapitałów, podejmując się budowy domów pod bardzo korzystnemi wa
runkami, ponieważ tylko część kosztów budiwy ma tyć  z a i a z  zapłaconą, znacznie zaś 
większa część może być rozłożoną na spłaty ratami w dłuższym przeciągu lat, tak że 
kto posiada m ały naw et kapitał, może przyjść do w łasności domu, sp łacając  
jego  w artość dochodam i z czynszów .

Towarzystwo opiera się na zn a czn y m  kapitale akcyjnym , posiada w łasn ą  
c e g ie ln ię  na wielki rozminr założoną, zapewniło sobie wszelkie roboty tudzież dostawę 
materjałów w wielkich ilościach i za, tanią cenę, słowem we wszelkie potrzeby tak jest 
zaopatrzonem, że już teraz śmiało może podjąć współzawodnictwo. Dając zarazem zu p e ł
ną rękojmię p od  w z g lę d e m  nreliit/sk tun ieznego  i tec h n ic z n e g o  w ykonapia b u 
dow y, poleca się T o w a rzy sk o  PP- właścic-elom Kapitałów, którzyby chciełf umieścić ta
kowe w budewie czynszowych domów, i zaprasza ich, by zechcieli w tym ceiu wejść z r em 
w układy.

Towarzystwo pośredniczy zarazem w zakupnle i sprzedaży gruntów, i kupu, s ta
kowe na własny rachunek.

Biuro Towarzystwa znajduje się przy u licy  Frenela w  dotnt] Tennera, na 
dole, i jest otwarte w dnie powszednie od godziny 9 do 1 rano i od 3 do ć pć oołudnur,
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Główny skład spedycyjny: sv a p t e c e  p o d  i S o c i a n e m  w  W i e d n i u .  *“9 ^ ,
P r o s z ę  z w r ó c i ć  u w n g ę ! Każde pudtlko prrezemnie wytananych proazkóu Seidlickich i każdy papertk jedną dozf tamerająty, dlc rozróżniania

od podobt.ych innych wyrcóóu opatrzonym jezt moją m a r k ą  o c h r o n y .
C e n a  Jednego  o ry g in a ln e g o  p u će lka  1 z t r  w ra z  z opisem w różnych język»c« .

T e  p roszk i  z powodu wypróbowanej swej jkutecznosci zaimuią  potnit/dz-y ro z .n n i tea  środlr mi domowemf pierwsze m ie jsó t ,  co 
tw ie rd z a !» ze wszystk ich  kra jów  państw? aust*)A k ie?o  ń a d s / i ł a n e  piiświad^zenia i dziękczynien ia .  Szczególnie  z pom yślnym  rezulta tem 
da ją  się  one zastosować w leczeń i zam ulen ia  i za tnąnis  c ia ia ,  j i i fs t raw n.iś r i  i zgądze. clalej w kuroracb,  c ie rp ieniach nerek , nerwowym  
bolu  g łowy,  uderzen iu  krwi,  reum a tycznych  afekeinel hy»rerj’ hvp ie.ho><drii sk łounośc i  do w ym iotów  . t .  p.
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Fuwyżaze firmy przyjmują taaźc  zamówienia na
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najczystszy  i n<jsknteczniejszy ga tunek  tranu l e k a r sk ie g o  z B e r g e n  w Norwegii .
P raw dz iw y o le j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  iniętiiMOwej używa z niil ii^nzyra rku tk ieo i  w słabościach piersiowych i płacowych, 10 tik°r
i złąbeści I ta c h itis .  L e lz y  najzaatarzalsze cierpienia podayryczne i reumatyczna, i ,,-rjież j a k  i^ciironiczue wyrzuty skóry .
Olej tea  n a |czysrszy i na jskuteczniejszy ze wszystkich innych ole,ów. rybich nie znwj°ra  żadnych j a i i c h k o lw ie k  chem icznych “ 0 

m' sv k  z n a j d u j e  »ie w c  K a sz k a c h  w  t y m  s a i n y i r  s k u t e c z n y m  s t a n i e  j a k  g o  n a t u n .  w y d i l a .  
f i i i P  KażoŚ-fluszk- ihf  różnicy od innych ga tunków tranu  •vrt"ąb.i' iiegoz opa trzona  je s t  mo|a  m a tk ą  ochran ia jącą  i moim poopiśe*“ 
T "  Cena  całej  óutelk i l  ‘ Ir. 8 J  oo't. — pół bute lk i  1 zlr. * a .  wraz s in s t ru k c ją  używania .
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